ok VI, Ne 234. 


aja kufewacja antama w sali umowna 


Ministerstwa Rolnictwa. 


Łódź, Środa 27 sierpnia 1930 r: 


Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem t. i. I-a strona 35 gr. 
za w. m/m 1 łam, strona 6 łam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczałne 25 gr.; drobne 12 gr za 
dla poszukujących pracy 
10 gr.; najmniejsze ogłoszenie 
1.20 zł; dla bezrobotnych 1 zl. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 
trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P, K. O. Nr. 68009. 


wyraz; 


mpm PRS, ŻĘ” DOGG E ES T 


Nowe rozwiązanie problemu ruchu ulicznego, 


potarią m 
powiadał Warszawa, 27. 8. (Od wł.jzaś dele =a rumuńska, bułgar 
wrót p% kor.) — Jutro podejmie obrady |ska I t. ki a czele delegacji pol 
- nie WP w sali kolumnowej Ministerstwa | skiej stoją ministrowie: Janta- | FB 
i Rolnictwa konferencja rolnicza | Połczyński, Kwiatkowski, Stu- |MSGB Lb 
>wczyna | |ośmiu państw środkowo-europej |niewicz t Doleżal, TEA Py E 
| częst 8] |skich, Wczoraj delegacja odbyła o- | EROS 4 MFLICAĘPWZ ET 
rym mag Pierwsza delegacja z Węgier |statnie k: Na 
dejrzeite przybyła już wczoraj, Dziś w $o| przygotowawcze posiedzenie a i 
chciały, dzinach rannych bywają ju- |z udziałem ekspertów. i 
m dzieć gosłowiańska, finlandzka, jutro 


ui 
E Ti 
b x:0:x——— r 


10 rewiik 
dziewc 


pogra ir 


u 

A ogrebe na sr 
o sposti è 
| zawiem 
vatą Ki Smutny finał chłopięcej zabawy. 
dmiot, Sg Zawiercie, 27. 8. (Od wł. k.) zakryli mu czapką *™ | PS = SA BOR 

Poa sę aa n X Taaa | Wczoraj między godzinami 4|i dopiero wówczas zasypali go || + R ŁATA Faa Pa 
pe „JADE ERRE "Tu. We DT, tt a 5 po południu na targu miej- |piaskiem. Następnie udali się — 
panie s - SSS skim wałęsało się bez opieki |na poszukiwanie kwiatów po-| Miasto Lipsk zastosowało no |ruchliwych ulic przez zbuda 


-hmiast SE: 
" EEsto Areruipa. gdzie wy” | 


opanowano cały kraj I Leguia, 
Który od 11 lat rządził jako dyk 
tator uciekł zagranicę. (w) 


nfeldziafljkj „rewolucja wojskowa 
gazynóW A ko prezydentowi Le-| 
nosząca M O zaciętych walkach 
anków: X:0:X 


Fantastyczna 


ywki Łó 4 i Po 
em _ głlszawa, 27. 8, (Od wł. 
Nieczynay jj = Dziś punktualnie o godz, 
M nocy rozpoczął się start 
ray: — Wołów, biorących udział w 
lów z Matej Ententy 1 Polski, 


Wsko oświetlone silnym 


zieży. 3 
wiołów. c 
le kobi 
L Fotr08* 


dycz gr 
w pome 
jacy ba” 
Pst.. OW | 
„AR SZAŁEK DSKI 
JB dzia! przeprowadzenie 
> PU konstytucji. (h) 


MU? 
je 


r nowy rekord świato” 
ice dyskiem, osiaca” 


ky Kanin Paweł. Jussup |jąc 51 mtr. 
1 p 


scena na lotnisku. 


"Pny start samolotów Małej Ententy| s 


Iski. 


reflektorem przedstawiało się 
fantastycznie. 

Pierwsi wystartowali Rumu 
za nimi wylecieli kolejno Jugo- 
słowianie, Czesi 1-Polacy, 

Następnie startowały inne 
maszyny w grupach po cztery. 

Opóźnii swój wyjazd jedy- 
nie Rumuni por, Osceanu f por. 


'Negrescu z 


powodu 
chwilowego deiektu 
silnika 


rzybyć do Belgradu 
wów, Pragę, Zagrzeb, 


ta wynosi 


1800 kim. 
Przybycie lotników do Warsza- 
wy nastąpi jutro wieczorem, 


—'(1:— 


Generał Rybak 
przechodzi w stan 
spoczynku. 


Wraszawa, 27, 8. (Od wł, 
kor) — Generał dywizji Józef 


gą ra 


Rybak, pee armji, przecho. 
i f 


dzi w najbliższym czasie 
w stan spoczy 
ze względów wotnych. 


NOWY SEKR. M. PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 27. 8. (Od wł. 
kor.) — Sekerterz prezesa rady 
ministrów Wacław  Zagórowsk: 
pozostaje na 

swojem stanowisku, 

jako sekretarz marszałka Piłsud 
skiego, 


|Międzynarodowy 


73 cm, czyli o 
1 m. 83 cm. więcej, aniżeli wy” 


nosił dotychczasowy rekord. 
(w 


trzech chłopców. 
Chłopcy w pewnej chwili po- 
stanowili się zabawić w por 
grzeb. W tym celu wykopali 


trzebnych do przybranła mo- 
giły. Tymczasem Skupiński 
udusił sle 


Po odkopaniu mały Witold ku 


Dziś wieczorem lotnicy mają Ee. 
roga 


dół do którego położyli 5-etnie |przerażeniu chłopców ani 
go Witolda Skupińskicgo. Aby |drgnął. Lekarz stwierdził zgon. 
się nie udusił twarz 


—:0:— 


Katowice, 27, 8, — W kopalni |strofa, która spowodowała silny 

„Hildebeandt" w Nowej Wsi wy- |wstrząs ziemi, odczuty 

darzyła się onegdaj wielka kata- w obrębie 15 kim, 
EIO (zarówno ną polskim, jak i nie- 

mieckim Śląsku. 

Na głębokości 600 m. ra po- 
kładzie Gerhardt, na 6-ym. od- 
dziale, z Hoan, tego wstrząsu 

i 


runął 

! zawaliły się dwa chodniki, zasy 
pując dziewięciu górników, 

Zwały kamieni zasypały chod 
niki na przestrzeni 120 mtr. Na 
ratunek przyjechała natychmiast 
kolumna ratowniczą i rozpoczęła 
akcję, celem wydobycia dziewię 
ciu górników, odciętych od świa 
ta 


Po paru godzinach wydobyto 

z pod gruzów trzech górników, 
resztą sześciu napewno 
poniosła śmierć, 

pod gruzami kamieni, Akcja ra- 

townicza trwa w dalszym ciągu i 

|| prawdopodobnie jutro zasypeni 

górnicy zostaną wydobyci na 

wierzch, 


Dźwiąkowy 
teatr świetlny 


ŻCASINO 


a cał 

Dziś wspaniała premjera! 
Marzeniem  dzłowcząt karjera 
filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się do Grety Garbo. Dokąd te 
marzenia prowadzą wskaże film 
dźwiękowy pod tyt. 


|,0 CZEM ŚNIĄ 
DZIEWCZĘTA” 


dramat wiecznego pożąda 
nia i kłamstwa | wiecznej 
miłości 
W rolach głównych 
Czarująca 
JÓZEFINA DUNN 


Szczegóły strasznej katastrofy w kopalni. 


Śmierć 6 górników pod zwałami. 


Wstrząs ziemi w okręgu 15 kilometrów. 


1 ulubieniec publiczności 
WILLIAM HAINES. 

Nad program: Dodatek 

dźwiękowy Metro - Gold- f 

wyń-Mayer oraz aktualno- 


| 6,6110. W niedziele poranki 
| od godziny 12-ej do godz. 3-ej. 


Nazwiska górników, którzy 
niedawno znaleźli śmierć pod 
gruzami, są następujące: Zim* 
merman Henryk, Czekała Jan, 
Musiał Aleksander, Fojkis Ro- 


|| mam, Penpek Karol, Kalisz Wik 


tor. Wszyscy oni. pochodzą z 


Nowej Wsi. Akcja ratownicza 


jest bardzo utrudniona z powo 
du olbrzymich zwałów kamie- 


Ceny najniższe. ni, któremi chodniki są zawa- 


lone. 


> D 
. 


Haa zatatwita odmownie petycje Gdańska 


Uznanie słuszności tezy polskiej. 


Haga, 27 sierpnia (Od wł. k.) | wspomnianef instytucji. 
Trybunał N 
Sprawiedliwości w Hadze wy” 
dał wczoraj 

orzęczenie 


w Peru. 


owe zaburzenia 


wy rodzaj regulacji u zbiegulwanie przejść pod jezdnią. (hl 


Mały spadek liczby bezrobotnych 
w Amglji. 


" Londyn, dnia 27 sierpnia. —|bocia w Anglii zmniejszył sł 
lw dniu 18 sierpnia stan bezro”|w porównaniu z poprz 
tygodniem 

o 33.000 ludzi, 
Jest to pierwszy od roku spa 
dek liczby bezrobotnych w Am 


Paz 
„NOWY ZWYCIĘZCA 
tw. OCEANU. 4 


Przyczyna katastrofy dor 
tychczas nie ustalona. Wstrząs 
ziemi powstał prawdopodobnie 
wskutek zawalenia się pode- 
branych miejsc kopalni lub też | 5 
wskutek wewnętrznych tekto- 
nicznych ruchów ziemi. Wydo 
bytych lekko rannych górni- 
ków przewięziono. do szpitala 
o Brackiej w Bielszowi- 


cach. 

Kopalnia „Hiłdebrandt" jest 
w ruchu od lat 28-miu. 

W roku 1908 nawiedził ko- 
palnię „Hildebrandt* olbrzymi 
pożar, skutkiem czego musiano 
ją odbudować, również olbrzy- 
mi pożar nawiedził ją w r. 1917 
kiedy zginęło 12 górników. 
Dnia 16 sierpnia ub. r. na tej 
samej kopalni poniosło śmierć 
16 górników. zaś 20 marca b. r. 
zostało zabitych na kopalni 2 


Kierownik szkoły pilotów w 
Traveraiinde Gronau dokonał 
w zupełnej tajemnicy nowega 
górników, a 2 ciężko rannych. |przelotu przez Ocean Atlanty* 

Wczoraj znowu zawalonych |cki z Europy do Ameryki przez 
zostało na śmierć 6 górników. |lslandję i Qirenlandję. Gronau 
sań tera już do Nowego Jorku. 


Kopalnię tę prześladuje 
(w) 


szczęście. 


Demonstrace komunistyczne w Warszawie 


Skazani na śmierć przed Sądem Najwyższym, 


Warszawa, 27 sierpnia (Od |giej. , | 
wł. koresp.) Wczoraj komuni- Podczas  demonstrowania 
śc: usiłowali urządzić pochody|wybito kilka szyb w oknach 
w związku z mającym się dziś |sądu odwoławczego przy ulicy 
odbyć procesem Święto - Jerskiej. Rozproszemł 

trzech komunistów kilkakrotnie przez policję usie 
lwowskich w Sądzie Najwyż* |łowali komuniści zorzanizowaś 
szym. Jak wiadomo komumiśc! nowe pochody — 
ci skazani zostali. we Lwowie|na ulicach: ŚSliskiej, Niskiej 4 
|. na karę śmierci. Lubeckiego. W ścisku i zglełk 
Demonstranci gromadzili słę na jku wiele osób odniosło okał 
placu Krasińskich i ulicy Dłu-'czenia. 


Lima, 27 sierpnia (Tel. wł.) |$ 


w sprawie petycji Gdańska o|Nowoutworzony rząd wojsko” |$ 


dopuszczenie międzynaro-|wy w stolicy Peru Limie roz- 


dowego biura pracy. Więk-| wiązał Junte peruwiańską i roz | GB 
szością głosów uznał słuszność |pisał nowe wybory, Jednak w 


tay polskiej Vathi t e wczorajszym w stolicy 
ę 
przeciwko „ |rzeń, w wyniku których 10 o 


dopuszczeniu Gdańską do sób zabito 


Samobójstwo wybitnego komunisty 


na tle nerwowem. 


Moskwa, 27. 8. (Od wł. k.) floty czerwonej popełnił wezo- 
Znany komunista  Dybięnko. |raj samobójstwo na tle nerwo- 
który odegrał wem. Cierpiał on od dłuższe- 

poważną rolę go czasu na manję, że prześla' 
w wydarzeniach rewolucji so- |duln-="a zamordowane 
wieckiai szczególnie wśr bmi LI Lig 


Peru doszło do nowych zabu: | $ 


aflary, 4 


gli. s 
a 


my R PEEK ARIE 
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mianą Konstytucji. 


wywiad u marszałka Piłsudskiego. 


Marszałek Piłsudski udzielił 
redaktorowi naczelnemu „Gaze- 
ty Polskiej”, b, ministrowi Mie- 
dzińskiemu wywiadu na temat 
konstytucji i sejmu, 

Na pytanie: „Jaki jest pro- 
gram p, Marszałka jako szefa rzą 
du na najbliższy okres czasu” — 
p. Marszałek odpowiedział: 

— Pan, jako poseł, postawił pyta 
nie po poselsku, tj. tak, że odpowie- 
dzieć na nie nie sposób, albowiem pó 
seł do Sejmu jest stworzony na to, 
ażeby glupio pytał I głupio mówił. 
To też wie Pan, ja osobiście nieraz 
wątpię o jaklejkolwick wartości t 
zw. demokratycznych pojęć, a jesz- 
cze więcej o wartości t. zw. parla- 
mentaryzmu, gdyż on prowadzi do 
musu oszukaństw i do musu życia 
w świecie oszukańczym. Postaram 
się jednak odpowiedzieć Panu, cho- 
ciażby w przybliżeniu, 

Każdy z szefów rządu, gdy Idzie 
do pracy, Idzie na troski 1 klopoty. 
Musi jednak wybrać te troski I klo- 
poty, które są główne I niemi się zaj 
mować, odrzucając na bok te troski I 
kłopoty, które nie są ważne dla da= 
nego czasu. Jestem pod tym wzglę: 
dem człowiekiem, który „Maedchot 
fuer alles", tj. robjąo m do wszyst 
kiego nie może być i dlatego zawsze 
szuka głównej troski, spokojnie od- 
kładając na bok wszystko łune, Za 
taką zaś główaą troskę muszę uwa- 
żać w Polsce zmłanę tych prawnych 
zasad podstawowych, które nazywa 
my Konstytucją, Nazwa jest głupia 
dlatego, że jest cudzoziemska I dlate- 
go prawdopodobnie ludzie nie chcą 
często rozumieć jak wiele pracy wło 
żyć trzeba, aby być w zgodzie z Kon 
stytncją I zasadami prawnemł, gdy 
się stol na czele rządu. Jeśli zaś Kon 
stytucja jest tak miechlujnie ulożoma 
1 napisana, wytwarzać ona musi cha- 
os prawny tak daleki, że utrzymnie 
porządku w myślach prawnych Sta- 
je się niekiedy niepodobieństwem'. 

Następnie p, Marszałek wy- 
mienił kilka praktycznych przy- 
kładów sprzeczności, jakie za- 
chodzą między  poszczególnemi 
artykułami konstytucji, Z tych 
przykładów Marszałek w dal- 
szym ciągu wyciągnął następu- 
jący wniosek: TORY 

„Jak Pan widzi, Panle Pośle, u- 
kład Konstytucji jest tak chwiejny i 
nieokreślony, napisana jest tak nie- 
chlujnie, jak miechlujnym jest umysł 
panów posłów, Wogóle powiedzieć 
Panu muszę, że ta niechlujna pisanina 
czyni z naszej Konstytucji coś w m- 
dzaju kiepskiego bigosu, w którym o- 
bok zgniłej szynki pakują nadeniła 
słoninkę I kładą to obok niedokiszo= 
nej kapusty, tak, że można | należy 
każdy paragraf | artykuł brać zupeł- 
nie osobno, nie wiążąc go z mczem 
hmnem, z żadnym Innym artykulem. 
Naturalnie zgnila szynka jest dla P3 


|na Prezydenta, nadgniła słonina dla 
Pana Rządu, a pp. posłom zostaje nie- 


dokiszona kapusta. Jak Pan rozumie, 


żołądki wtedy nie mogą nic robić I 
wychodzi z tego smród, tak, że ulica 
Wiejska cała śmierdzi — proszę Pa- 
na. | wyjście z tego chaosu jest moż 
liwe tylko przez zmianę Konstytucji 
| napisanie jej w przyzwoity sposób. 

Dodam do tego, że nikt nie ma pra 
wa interpretować Konstytucji. Inter- 
pretacja jest zakazana 1 wobec tego 
państwu pozostaje tylko bigos". 

Dalej p, Marszałek przeszedł 
do omówienia stosunku posłów 
konstytucji: 

„Nieraz słyszałem o najrozmańt- 
szych sposobach ujmowania Kousty- 
tucji I szukania oparcia dla swolt:h 
twierdzeń czy żądań, jakoby na na- 
szej Konstytucji, Ja to, proszę Pana, 
nie nazywam Konstytucją, ja tò una- 
zywam Konstytutą, T wymyśliłem to 
słowo, bo ono najbliższe jest do pro- 
stituty. Ody w szanownym waszym 
Sejmie autorytetami prawnymi są ia 
kleś kauzyperdy w rodzaju Lieber- 
mana, albo jakieś ciemne indywidua 
w rodzału napędzonych złodziei, to, 
|proszę Pana, możliwą Jest | taka im 
terprotacja, ale ona prawną nie lost 
1 nikt tego przyjąć jako prawo nie 
jest w stanie. Ten system nalamywa 
nia Konstytucji do różnych potrzeb 
czynić musi z Konstytucji zwyczajną 
dziewkę — I tego dopuszczać nte 
wolno, I naturalnie ja zawsze prze- 
ichodzić będę do porządku dziennego 
nad wszystkiemi tego rodzaju pomys- 
lami, nie prowadząc przytem  żad- 
nych sporów prawnych, 

Na uwagę posla Miedziń* 
skiego, że- w społeczeństwie 
dojrzało już zrozumienie kū- 
nieczności zmiany konstytucji 
i że nawet nie wszystkim põ- 
slom obecny bigos smakuje od 
parł p. marszałek: 


— Pm wprowadził znowu po pò- 
selsku dwa pojęcia: społeczeństwo J 
posłów. Pozwołl Pań jednak, że la 
to rozdzielę. Społeczeństwo wyrazu 
swojego zajęcia się czemkolwiek nie 
ma. I dlatego każdy może o społe- 
cozeństwie mówić, co chce. Natomiast 
co do parów posłów, to panu p 
wiem calkiem inne rzeczy. Proszę 
Pana, w Konstytucji jedno jest zupeł 
me wyraźne: że poseł nie ma prawa 
rządzić. Tymczasem pan poseł tylko 
to właśnie choć robić. Jeżel , Piy 
przysłuchiwm- się kiedykolwiek wwnż 
nie, co jest trudniej, obradom panów 
posłów, to musiał Pan dostrzec, że 
pan poseł chce być  nadlnżymierem, 
madkonduktorem, nadlekarzem, nad- 
prawnikiem, nadagronomem. nadrzą- 
dem, nadprezydentem | szuka. że tak 
powiem ś$wogej chwały w bredzeniu 
tak, że uszy więdną, Albowiem ta- 
kiego uniwersalnego człowieka nie- 
ma na całym święcie, tylko pan po- 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa I! 


RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
raniedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Kuvtura staje się 
wielką jak głowa ludzka I konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 

Specialne lecznicze bandaże ortopedycz: 


ne gumowe mojej metody 


usuwają radykalnie 


oałniebezpiecznielsze | najzasiarzalsze rup- 


tury u mężczyzn, kobiet i 


dzieci Na skrzy- 


wienie kręrosłupa, przeciw tworze: 


niu się garbów, leczn. 
Dia skrztywionych nóg i płaskich 


dyczne. 


gorsety ortope- 


bolących stóp. wkłady ortopedyczne. Sztucz- 
ne nogi i ręce. Pończochy gumowe na żylaki. 


Zakład ortopedyczny Spee. I. RAPAPORT orłoped. ze Lwowa. 


Łódź, obcenie ul. WÓLCZAŃSKA 


ur, 10, front parter tel, 291-77. 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 
UWAGA: Osobiste jawie nie się chorych (est konieczne. 


PODZIĘKOWANIE, 


Uważtem za swój obowiązek W, Panu Spec. 


RAPAPORTOWI sam. 


przy ul. Wólczańskiej 29 poblicznie podziękować za założenie mi specjalnego 
bandaża. przy pomocy którego zostalem zupełnie uzdrowionym s ruptury. 
że obecnie już bandaża nie potrzebuję. 


RESZTK 


Ks. JÓZEF BIAŁY 


proboszez obrz, łac. 


tkanin bawełnianych i t. zw. 


„BRAKI 


ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. c. 


po wyjątkowo 
sprzedaje KON 


„Widzewskiej 


niskich cenach 
SUM 


Manufaktury” 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem Nr.101 16. 


N. B. Dla pp. urzędników 


państwowych 1 komunalnych 


sprzedaż na spłaty miesięczne. 


KOMUNIKACJA 


AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul, Rzgowskiej L. 85 doj, 
tramwajami 11 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


set chce udawać taki „uniwersał* ist- | 


niejący w nieszczęsne] Polsce. Sy- 
stem przecie panów posłów, nad 
czem ja dziesiątki razy się zastana- 
wiałem, polega na jakiejś chęci po- 
kazania, że oni są rozumniejsi od 
wszystkich. Połączone to zaś jest z 
żądaniem, ażeby wszyscy stali na 
śmietniku I składał ukłony: chapeaux 
bas, kapelusze z głowy, chociaż pan 
poseł same głupstwa bredzi 


Śmierć pastuszka 


W końcu p. marszałek omó- 
wil śmieszność pojęcia niety* 
kalności poselskiej i napiętno- 
wał brak poczucia odpowie- 
dzialności, wynikający ze Skla 
dania ślubowania poselskiego. 
a nie przysięgi, oraz dziwne 
pretensję każdego pesta, do u- 
ważania go za całość Sejmu. 


—;0: 


pod samochodem. 


Krowa przyczyną nieszczęścia. 


Łódź, dnia 27 sierpnia, Wczorał 
na szosie Wola-Kamocka — Tuszyn 
tuż pod wsią Mąkoszyn wydarzył się 
wypadek samochodowy, w którym 
zginął 

tragiczną śmiercią 
9-1etnl Józef Borowski. 

Borowskl był pastuszkilem I pa- 
sał krowy na pobliskich łąkach. 

Gdy wczoraj, po zachodzie słońca 
gonił bydło szosą do domu, nagle spo 
strzegł zbliżający się samochód, Chło 


piec widząc jednocześnie, że z prze- 
ciwnej strony Jedna z krów wchodzi 
na środek szosy — przeraził się tak 
mocno, że niezważaljąc ną niebezpie- 
czeństwo usiłował krowę spędzić z 
drog! Było już jednak zapóźno. Sa- 
mochód całym Impetem uderzył w 
chłopca, kładąc go trupem na micj- 
sciL 

O wypadku powiadomiono policję. 
która wszczęła energiczne docho- 
dzenie w tel sprawie, 


Potworna zemsta żebraka. 


Za odmowę noclegu podpalił zagrodę. 


Łódź, 27. 8. — Ubiegłej nocy nad 
wsią Burek-Pieńki rozgorzała ogrom 
na łuna, która mieszkańców wsi 

zerwała z łóżek. 

Okazało się, że płonie zagroda go 
spodarza Mateusza  Wodzińskiego 
wraz z domem mieszkalnym. 

Ponieważ w tym czasie wzmógł 
stę wielki wiatr — o ratunku zagrody 
mowy być nie mogło, jakkolwiek na 
miejsce przybyła straż z okolic, 

Zagroda spłonęła doszczętnie 

Wszczęte w tej sprawie dochodze 
nie policyjne wykryło cały szeres 
sensacyjnych szczegółów, któro u- 
trwalają w przekonaniu, że ma się tu 
do czynienia 

z wypadkiem podpalenia. 

Jak ustalono pod wleczór do £J6 
podarza Wodzińskiego przybył Jakiś 
włóczęga, któremu odmówił noclegu 
Żebrak zagroził zemstą, którą wedlug 
wszelkiego prawdopodobieństwa 
wprowadził w życie, nocą podpala- 
jąc zagrodę, 


Policją wszczęła więc poszukiwa- 
nla za żebrakiem, pozostającym pod 
zarzutem podpałenia zagrody gospo- 
darza Wodzińskiego. 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Były szef sowicckiej misji 
handlowej w Wiedniu Samojłow ogło 
sił w berlińskim „Ralu* rewelacje o 
warszawskiej misji handlowej Sowie- 
tów. Stwierdził on kilkoma przykła- 
dami, że misja ta pod pozorem han- 
dlu uprawia szplegostwo na rzecz 
Sowietów, w którem błorą udział 
osoby pozostające z misją rzekomo 
w stosunkach handlowych. 

(—) Deleracje orzanizacy| właści- 
cell nieruchomości I przemysłu zło- 
żyll na ręce wicewojewody dr. Róż- 
nieckiego _ memorjał protestujący 
przeciwko projektowi planu regula- 
cyjnego miasta, Jako zupełnie nulercar- 
nemu 


Niespokojne wiece wyborcze 


w Rudzie Pabianickiej 


Z Rudy Pabjanickiej donoszą: 

Akcja przedwyborcza, ma- 
jąca dotychczas spokojny prze 
bieg, uległa z dniem wczoraj- 
szym pewnej zmianie. Oto na 
forum wpłynęła nowa lista ko- 
mumizującej P. P. S. lewicy, z 
osławionym posłem Wardą na 
czele, która otrzymała Nr. 11. 

Na wczorajszym wiecu 


Dr. med, 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 159-40, 

powrócił, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


i Naświetlanie lampą kwarcową, 


"rzyjmuje od 8-10, 1-31 od 5-9 po poł. 
Wnmiedziele i źwięla od 9 = | przed poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


Dr. med, 


Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. 
Tel. 127-841. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardla | 


Przyjmuje od 12—2 | 5—7, 
Dd 10 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy | 
RAMITREWW KLIF TP YET ZRAZY 


Or. med. Różaner 


specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych ! moczopicowych. 
Elektroterapja. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel 128-98, 
(Dzielna) , 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—48 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 126-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych | wene- 
tycznych,  Elektroterapja. Leczenie 
fampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 i od 5 — 9 
W niedziele i święta od 9% do I w poł 
Dia Pań oddzielna poczekalnia, 


Związ. Zawod. doszło do incy- 
denńntów, narazie drobnych, wy 
wołanych przez zwolenników 
P. P. S. lewicy. 

Obecny układ list wybor- 
czych przedstawia się następu 
jąco: 

Lista Nr, 1 BBWR, Nr. 2 
PPS. fr. rew. Nr. 4 PPS.CKW. 
Nr. 5 Zw. Zawod. Nr. 6 NPR., 


Lekarz-Dentysta 


P, ŻYTNICKĄ -KAHANOWA 


11-go Listopada 9, (Konstantynowska) 
telefon 133-53 


Powróciła 


Profesor chorób nerwowych 


Dr. med. W. Dzierżyśśki 


rozpoczął ordynację od g. 5—6 


nl. Kopernika 21, telefon 123-03. 


AORESS PEC A 
PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 9 wieczór 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w niedziele! święta od 9—2 pp. 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZOe 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badania krwi i wydzielin ma 
sytilia i tryper, 


Ronsultacje 2 neorologiam | arologiem, 
Gabinet światło-leczniczy. 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 


| SOB EJ 


. Dr. med. 


$. Neumark 


Choroby skórne | weneryczne, 
leczenie djatermją, 
djhtermokoagulącją 

orar 
LAMPĄ EWARCOWĄ. 
LONIUSZKI 5, tel. 170-50. 
Przyjmuje ed 1.30 do 2,30 pp. od 5-7 
W niedziele od & 11—11 w poł. 


PODZIĘKOWANIE. | 
Wszystkim tym, którzy wzieli udział w odprowadza 
niu na wieczny spoczynek zwłok brata mego 
a 
| m. 


z 


8. 


71 mp - Š | à 
Antoniego Zyżyńskiegoý 
mistrza rnurarskiego, | h erierskies 


a w szczególności ks. Kozaneckiemu za słowa pociechy 


wypowiedziane nad grobem, Cechom Mistrzów Murag zgi cy 
skich w Łodzi i Mistrzów Murarskich w Zgierzu, SOS g A: 
spodzie Czeladzi Murarskich w Łodzi oraz Tow, Śpiewa z i. posła 
„Dźwięk* w Radogoszczu z głębi serca płynące : kt, omu pa! 
zaplać sklada gtanisław Żyżyńskiflidomość ta 

k i pa ZTozumiałe 

DROZD EE "R e f Ml towarzysk 
E Wẹgier. | 


Straszne samobójstwo 3 
w łaźni warszawskiej. 


Warszawa, 27 sierpnia. — Do micjywszystkie wnętrzności, 4 PEM 
skich zakładów kąpielowych przy ul.|jedną z kiszek „m ozatem je 
Leszno przybyła  48-letnia Maria owinęła sobie szyi a O 10 lat : 
Sławczyńska, Wszedłszy do kabiny, W takim stanie służba 279,20 arcyksięc 
a następnie do wanny, przecięła so-|desperatkę, Pogotowie TME matką dwojg 


arcyksię 
zmar! 


bie brzytwą krtań na krzyż, następ-|przewiozło dogorywającą dE E. książę Al 
nie poprzecinała przeguby u rak, roz-|do szpitala św. Ducha. 4 kobietę p. 
cięła brzuch, wydobyła na wierzch waw (aż 44 pewnem n 
AW Austrji | 

u niemal oc 


Opieczętowanie lokalu zwią 


kenia, ślub c 
pracowników przemysłu włókienniczej 


g =Ondynie. r 
aelny nie mó 


Wraszawa, 27, 8. (Od wł. |przeprowadzając ścisłą TAJ żaden ksiąd: 
kor,) — W dniu wczorajszym w lvbeonych, Aresztowano AB, takieg 
czasie zebrania w związku pra- dwudziestu komun'stówJN braw, obow 
cowników przemysłu włókienni |I skonfiskowano moc diut ha hsbursko 
czego wkroczył typaństwowych, Lokai OPABŚJK zawarty 


silny oddział policji, towano, 


PB tego domu, ¿ 
j walny, 


Oślepiające światło reflektoróWfcesc:: u 


Eer małżeńsk 


parahżuje wzrok motorniczegoręy woli swa 
Łódź, 27. 8. W ostatnich cza: ;wodu często dochodzi 8 Biko. cą w 1 
sach dyrekcja kolejek dojazdo- |gicznych wypadków. Mapobiec pla 
wych badając przyczynę tak W związku g por Ale x 


częstych wypadków przejecha |dyrekcja kolejek dojazdły 


nia na liniach tramwajów pod- wystąpiła do Urzędu BN Albrecht o 
miejskich — stwierdziła ponad |wódzkiego z prośbą 0 Map Rudnay | 
wszelką wątpliwość, że obok jnie zarządzenia, na mo% gy że ją poć 


wielu innych okoliczności, nie- 
zależnych od motorniczego, 
główną przyczyną wypadków 


rego szoierzy  napotyf 
tramwaje powinni tłumić” 
tło reflektorów. ' 


SSiecia Albr 
SY tronu Otto 
, związku ze 


są samochody jadące po rów- Ponieważ jest to Pabfstwa Ar 
nolegle biegnącej szosie — z|ważką przyczyną wym% Drosił Otto 
przeciwnej strony. Puszczają |rależy przypuszczać, 28. Rowe rodu 
one w  najnieodpowiedniej-|dze aby zapobiec im naw kiez. | 
szym momencie światło reflek |szłość wydadzą odpo iiti malżeńctw 
torów, które oślepiając maszy= |zarządzenie, zabraniającej ednakże í 
nistę — paraliżują jego zdol-|ferom używania ostrych” Mu wówcza 
ności wzrokowe. Maszynista [torów podczas mijania jak 
oślepiony blaskiem — nie wi-|iów podmiejskich. "Może sk th 
dzi należycie toru i z tego po- —:0:—>. R o ya 
$ j + 1 bó K | Ma SCIu do pelr 
miertelna bójka na drodzĄ? iiv 
Kalisz, 27 sierpnia — NajMałe, został napadnięty Ali pmiędzy 
Na drodze we wsi Godzisze |kłuty nożem w głowę, SSR dzo. zwał 
Judasz, lat 25, który nai mbrechć 

lewica, Nr. 7 Zjednoczone Pol- | 0 dnia zmarł, Spraw 0) 07 +. gdzie 
skie Stronnictwa, Nr. $ Stow. |bójstwa okazali się Wolę 4 miesiące 
Młodz. „Odrodzenie“, Nr. 10|toni, Wojtyń Adam 1 Kn088 swym por 

Beznartyjni Niemcy, Nr. 11 P.|man, zamieszkali w GOŚ z aziców 
P. S. lewica. Oczekiwane jest |czach, których aresztowggim przedkład 
zgłoszenie jeszcze dalszych 6 |przekazano władzom | ślubu cywil 


list. wym. 


O Londynie 


o | 
Ogłoszenia drobne asy 
, d R 

STENOGRAFJI listownie jaknajdu- [HAMBURGER N. I LANDAU M dr 
kładniej wyuczamy, „Stenograf”, Mie |womiejska 17 zgubił kwit © "alista chor: 
sięcznik wychodzi, „Stenografja Par |na zł. 20 wyd. przez elek R  deimeat hę 
lamentarna", udoskonalona, wydana. |lódzką. Powyższe usieważniać Południe 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Ste- tel. 201- 


SZOFER taksówki w której "4 
tę o godzinie 6 rano przed 0% 
fabrycznym zostawiłem laske 
kową proszę o łaskawe ZWD 
mi jej do administracji „Echi ig 7 

powiedniem wynagrodzeniem INSERT 8. BANN 


DZIEWCZYNKA lepsza od Ist 4 
potrzebna do pomocy w "A 
dwojga państwa, Oferta „Po 
„Eaha“, 

OT O m eaa 
POTRZEBNY chlopak do “3 
Północna 31, Ą: 


nograficzny: Warszawa, Krucza 24. ba 1 rano i od 
„| Aledziele od 
UBIORY meskie, damskie, obuwie, iamożnych © 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37, t : 


III wejście, I piętro, 


WAGNEROWICZ STANISŁAW 
wieś Mileszki gm. Nowosolna pow. 
łódzkiego, zgubit kartę mob. wydaną 
przez 82 pułk piechoty, 


JAN JARZĘBOWSKI, Ruda Pabjan!- 
cka, zgubil książeczkę wojskową wy 
daną przez P. K. U. — Łódź - powiat. 


ZGUBIONO dnia 22-go sierpnia r. b. 
portfel z zawartością: 1) książeczki 
wojskowej wydanej przez P. K. U. 
Łódź-powiał, 2) legitymację członka 
Polskiego Czerwonego Krzyża, 3) Li 
gi Obrony Powietrznej Państwa: na 
imię Jana Jarzębowskiego, 4) 2 wek- 
slę po zł. 500 wystawłone przez Se- 
weryma Wernera, 5) | weksel na su- 
mę zł. 80, drugł na zł. 50 z wystawie 
nia Jana Rybowskiego z żyrem Mi- 
chalskiego, weksle te prawnie za- 
strzeżone, 6) różne pokwitowanła, no 
tatki | adresy, Uczciwego znalazcę 
Droszę © zwrot za nagrodą do apteki 


POTRZEBNY zdolny czelćt fil 
wiecki na damską robotę. T Al 
Limanowskiego 36 (Alek 


Kasni by 
rzygotov 


KE, zupełni 


larzębowskiego w Rudzie Pabjani- lh fe apranti 
ckiej, , wycza 


— PO CENACH NISKICH. ą szczotł 


enia ge 


a przeklii 


PIANINO nowe, krzyżowe bardzo do |6 
bre, tanio do sprzedania z powodu 
wyjazdu (zaraz) — Wodny Rynek 


robi 


W 
gó 


(ER. 
Nr. $ nieçhlujsi 
10, m. 9. Dr. HELLER Tss 
DWA DUŻE pokoje umeblowane do| Choroby tkórne i wene” „ "który ie 


wynajęcia. Cegielniana 85, m. 7. UL. NAWROT Nr. 2, te 
JÓZEF STOPYRA z wsi Sobień, gm. | Przyjmuje do 10 rano I 4 7 
Chociszew, pow. łęczycki, zgubił | w niedz 11 — 2 po poł. panle 


książeczkę wojskowa wydana przez u CH 
P, K. U, Kutaa. dla niezamoż, CENY LE 


Kat brudu. 
T Dowinienb 
ały dom c 


4 tuan Wez 


ECHO 


Romans arcyksiecia Albrechta. 


Kcyksiążę Albrecht Habs- 
Sieden z pretendentów do 
Kwęgierskiego, wziął w 
tnie 

ślub cywilny 

edzioną małżonką we- 


jego 


L pociechy 
w Mucan 


1er zu, S in czę 

Aa Spiew mego posła w Sofji, Rud- 
nące „Bółiąj 7 domu panną Ireną Lel- 
yński Kdomość ta wywołała tat- | 
ma T Oumiałe poruszenie w 
susze towarzyskich i politycz 


ęgier. Nowozaślubio” 
Żoną arcyksięcia Albrechta 
črka zmarłego bogatego 
«uciela ziemskiego Lelba- 
I uchodzi za wybitną pięk- 
ozatem jest ona jednak 
„350 10 lat starsza od 28- 
9520 arcyksięcia i 
Matką dwojga dzieci, 
książę Albrecht poznał 
SĄ kobietę przed kilkorne 
W pewnem modnem uzdro 
aW Austrji | zakochał się 
$i niemal od pierwszego 
Senia, ślub cywilny odbył 
" Londynie. natomiast ślub 


vo 
- 4 
el. 
ości, a ne 
sobie szyi 
> służba = 
rai 
mającą de% 


gwis 


ha. 


— 


wią 


dworskich opo” 
wiadają, że arcyksiążę Al 
|orecht wystąpi z domu habs- 
|berskorlotaryńskiego i zrezyg” 
nuje ze swej godności członka 
węgierskiej Izby panów. 
Arcyksiążę Albrecht ma już 


| W kołach 


| E 


Dzienniki szwedzkie podają cie 
kawy wywiad z byłym radcą am- 
basady sowieckiej w Sztokholmie, 
M. Dmitrijewskim, o sytuacji ko- 
biety w SSSR. Szczegóły podane 
przez Dmitrijewskiego oparte są 

na źródłach sowieckich 
i na osobistych jego  spostrzeże- 


nnie? j 
ścisłą "9 
(owane 


gany nie mógł się odbyć. 
‘żaden ksiądz katolicki nie 
y takiego śŚlubie”W| 


US 
eJ 


omuti «braw, obowiązujących w 
oc dru W habsbursko -lotaryńskim, 


Loka: o% b, zawarty przez człon- | 


| *£o domu, absolutnie nie” 
| iwalny, 

torów kCyksiążę Albrecht zawarł 
| RE małżeński z p. Rudnay 
zego a" woli swoich rodziców, 
chodzi dù początkowo uczynili | 
TÓW 


Í 
f 


gsłko, co w ich mocy, aże- 
<apobiec planom małżeń: 


Y DO A Svna. Ale wszystkie sta 
„ dojaź JE byly daremne, gdyż arcy 
Jrzędu s Albrecht oświadczył, że 
śbą odl D. Rudnay į dał jej słowo 
na otya e 1a, poślubi. Podróż 
Paret ẹcia Albrechta do nà- 


/ tronu Ottona bvła właś- 
sM, Związku ze sprawa jego 


f to piik twa. Arcyksiążę Al 
ae łe i Prosit Ottona, iako obec- 
200 kowe rodu habsbursko- 


= 
+ 


im. nag kiego o pozwolenie za- 


odpo a małżeństwa z p. Rud- 
rania Jednakże Otton powie- 
TA A "u wówczas, 
ijania SBE fest jeszcze małoletni 


Może skutkiem tego dać 
e przyzwolenia, jednakże 


dciu do pełnoletności jest 
od i yw to małżeń: 
+8 omiędzy rodzicami ar- 
„nak j a nim samym doszło 
tor nasi dzo gwałtownej sceny, 
Ory „aim Albrecht wyjechał do 
W. gal. gdzie przebywał 
> ; 0 $ * miesiące. 


$ Swym powrocie zawia” 
Todziców o fakcie doko- 

„ przedkładając »m doku 

E Ślubu cywilnego, zawar- 
Londynie z p. Rudnay, 


aresztów 
dzom 


„ANDAU “ie 
lista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
uez niat N p diatermją, Elektroterapią 
sle waż. ołudniowa Nr. 28. 
F tel. 201—93. 
r której W m Erpe i s: 6—9 wiecz 
ed WIR, edziele od 9—1 p. p. 
Baj Mizamożnych ceny Jacznie, 


SERT $, BANNER. 


AP 


dzeniem 


cy Ww "JJ 
qta „Poni 
Przekład au 
ma f 
A iiWróciwszy do bungalo- 
gipse posłał niezwłocznie 
Ssg Tetiba, zapłacił mu zasługi 


sł it, że może sobie szu 
„Żby gdzieindziej. Zdro | 
pyzSądek powiedział mu, | 
R T Ewy była słuszna. Z 
e Strony wiedział o po”| 
K Aa godnym zaufania | 
s ACie na następcę po La- 
Synu starego hadżiego | 
"Pu, tóry Świeżo posol 
ifo w Batawii. ciągu 
rel, 220 Kasni był na stanowi 
gf,” TZygotował 
irepr e zupełnie irne niż 
tator” h ne Dapraniny, do jakich 
I radjo Zyzwyczaił tuana, i za- 
NISKICH 


i$ 


ÁJ 


3 RV Dr 

ję, finie wziął kubeł wo- 
Tą szczotkę i przystąpi 

wę nia generalnych po- 

k przeklinając poprzed 

= 4 niechlujstwo. 

Sn. SSS! — wykrzyknął, 


„LEJ 


wenes y JaC ze ściany obrazek: 
| 2, tel: * 4 ukazał się gruby 
e -t io brudu. — Ten pies 
K* winienby wyszoro- 

je 
ol. Pat ły dom ozorem! Dla- 


rj 


JY wcześniej go nie 


WE z 


smaczne | 


niach: 

„Sytuacja kobiety w Sowie- 
tach jest straszna, We wszystkich 
ludowych domach noclegowych 
trzymane są kobiety, które są za- 
bawką w rękach mieszkańców. Sto 
sunek do kobiety jest tam naj- 
bardziej 

grubjański i prostacki 
jaki sobie można wyobrazić“, 

«Gdy z jednej strony komuni» 
ści wygłaszają piękne ideowe od- 
czyty o stosunku do kobiety, orga 
zują „dnie kobiet“ itd. — z dru- 
giej strony rzeczywistość 

zadaje kłam 
tym oszukańczym teorjom. Dość 
przytoczyć wstrętną wielką spra- 
wę w Smoleńsku, gdzie komuni- 
ści urządzali 
przymusową wymianę 

co pewien czas swych żon, opor- 
nych zaś poddawali męczarniom 


| 
i 


Na dworze króla Syjamu. Raid awjo 


Jednym z niewielu 


w najbliższych tygodniach wy- 
jcchać ze swoją małżonką do 


Brazylji, gdzie zakupił posiad-| 


obejmującą 100 tysięcv 
gdyż zamierza osiąść ra 


łość 
ői 
|= 


g 
m. 
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i znęcaniu się. Znaną jest również 
sprawa domu schadzek w Astra- 
chaniu,  utrzymywanego przez 
przywódców komunistycznych 
Również głośny był skandal w 
Moskwie przed paru laty, gdy 
wyszło na jaw, że najwyżsi dygni 
tarze państwa zmuszali 
artystki baletowe 

do zamieszkiwania w lupanarze, 
do którego tylko oni mieli wstęp. 
Zmuszanie do nierządu swych żon 
i córek jest w Sowietach na po» 
rządku” dziennym. Rozpusta upra 
wiena jawnie w miejscach uczęsz- 
czanych przez publiczność rów» 
niez nie należy do rzadkości. Każ- 
da dziewczyna narażona jest na 
znęcanie się. przez bandy rozbe» 
stwionych komunistów“, 

«Czy mamy jeszcze takie 
dziewczęta — zapytuje Dmitri: 
jewski — któreby śmiały nie od- 
dać się komsomolcom? Czy ma- 
my takie nauczycielki, któreby od 
mówiły uległości  sekretarzom 
wiejskich jaczejek  komunistycz- 


|nych? Czy są jeszcze urzędniczki, 


które nie współżyją ze strachu ze 
swoim szefem, artystki z komisa- 
rzami ludowymi? Niech tylko któ 


í panują-|dzimy oryginalny budynek z 
cych wschodnich, którzy utrzy | pozłacanym dachem, w którym 
mali się przy władzy i zacho” |król Syjamu przyjmuje zagra- 
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foniec snu o Koronie. Wzruszenie odebrało mu mowe. 


Smutna uroczystość. 


W Loos en Gehella odbyła 
Się uroczystość odsłonięcia 
pomnika, poświęconego pamię- 
Ict żołnierzy angielskich, którzy 
padli na francuskich polach bi- 
ltew. Mówcą oficjalnym musiał 
lbyć przy ceremonji odsłonię" 


ra odmówi, a wnet będzie obrzu- 
cona błotem, 


wtrącona do domów publicznych, | 
zmaltretowaną do ostatniego stop | 


nia. A niech kto spróbuje się 

wstawić za nią — niezwłocznie po 

zna straszliwe lochy GPU.*... 
„„„Czem jest kobieta? — zapy 
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Pomysłowy 


Policja angielska słynie nie 
tylko z grzeczności lecz i z po 
lmysłowości. Jej też najnow* 
szym wynalazkiem jest 

wyzyskanie drzewa 
w charakterze — aresztu poli- 
cyjnego. Zasługa tego wyna- 
llazku przypada szefowi polici 
w małem miasteczku Nalsdall. 
niejakiemu ©. Warwickowi. 
Przed kilkoma tygodniami 


|tuje urzędnik sowiecki w powre-| 
i 


la 
|e 


ia Rudyard Kipling, 
syn, jak wiadomo, był jedną z 
lofiar morderczych walk, 
Iwe Francji. nigdy jednak nie 
lzdołano odszukać jego ciała 
Zrozumiałem było wobec tego 
wzruszenie mówcy. 


„RAJ WYZWOLONYCEH NIEWIAST. 


PONIZENIE KOBIET W SOWIETACH. 


REWELACJE B. DYGNITARZA BOLSZEWICKIEGO. 


ści Monowa — i daje następującą (SiS Nie mogli na 
Ko|STuejszego wyrazu. 


| charakterystyczną odpowiedź: 

bieta jest 

środkiem zadośćuczynienia 
zachciankom. 


Jest to zapatrywanie, które podzie | 


la większość mężczyzn w kraju 
gdzie rewolucja „wyzwoliła 
bietę'... 


A 


Brzęk kajdan pod 
drzewem. 


szef. policji. 


spłonął tamtejszy areszt, 
a ponieważ przestępcy nie 
chcieli z tego powodu zastraj 
kować, szef policji nie mając 
gdzie lokować zatrzymanych 
urządził się w ten sposób, że 
każdego aresztowanego „przy 
drzewiał* przy pomocy kaj- 
danków do jednego z drzew, 
POACZEA przed jego biurem 
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Część 
awjonetęk 
(Stt km.) 


wali starodawny przepych jest|nicznych posłów na audjen- 


król Syjamu. 


Przedruk wzbroniony. 


© to 29) 


toryzowany 


wyrzucił? Oni wszyscy jeď- 
nakoówi, c} młodzi. Tylko im 
w głowie trzewiki, skarpetki, 
kino imain-main z polityką, 
której nie rozumieją. Ładneby 
oni zrobili porządki, gdyby dor 
stali samorząd, co to robią o 
niego tyle piekła! Psy, nie po” 
trafią nawet utrzymać w czy” 
stości mieszkania. 

— Czy dużo teraz o tem 
mówią? — zapytał z zacieka” 
wieniem Mike. — O tym samo 
rządzie? 

— O, pyski im się nię za- 
mykają. Od rana do wieczora 
palą o komuniźmie j o tem, co 
to będzie, jak wypędzą Euro 
|pejczyków. | ta djabeiska ror 
|bota z „Krwawem Kołem“ też 
mi się nie podoba. Czy tuan o 
tem słyszał? 

— Cośniecoś. 
ta nazwa, Kasni? 

— Tuan. ja sam wiem tylko 
nazwę. Jak tylko nadchodzę 
lia albo ojciec, sza! milkną! 
Wiedzą, że nie przystąpilibyś- 
my do żadnych ciemnych kno- 
wań. Co może być dobrego, 


Co oznacza 


Na ilustracji wi lcii. 


(w) 


jeżeli w tem macza ręce taki 
dukun Sastra 

— Kaśni — rzekł Mike — 
postaraj mi się dowiedzieć, co 
znaczą te plotki, a dostaniesz 
w nagrodę miesięczną pensję. 

Bovy rzucił szczotkę į pod- 
mós? się z podłogi. Dumny 
wyraz jego czarnych. błyszczą 
cych oczu kontrastował dziw” 
nie ze służalczą czynnością. 

— Nie pragnę nagrody, tuan 
— odrzucił. Podejmę się 
tego, bo wiem, że knuje się coś 
złego. że sam szatan broi mię- 
dzy ludźmi. Allach mnie wy- 
nagrodzi. 

I powrócił do swej roboty 
z poprzednią energją. 

Mike postanowił nie zwłle- 
kać dłużej z karczunkiem Do- 
liny Duchów. Praca ta nietyl- 
ko  pozostawiłaby  kulisom 
mniej czasu na lenistwo, tak 
mie szatanowi, lecz równieź 
dałaby im niejako do zrozu- 
mienia, że zarząd plantacji nie 
zamierza tolerować żadnych 
przesądów j innych nonsen- 
SÓW. 

Zaraz po południu wezwał 
swojego głównego mandora 
(dozorcę) i powiedział mu, aby 
od samego rana ludzie byli w 
Dolinie. Krajowiec skłonił się 
jak zwykle na znak posłuszeń- 
stwa mrucząc grzecznościową 
formułe zrozumienia rozkazu. 


rze zrobienia jakiejś 
Widocznie jednak 
się. bo oddalił się w chwilę póź 
niej w karnem milczeniu. 
mimo to Mike doznał dziwn 
wrażenia... 


Ale niedługo o tem myślał. 
|Miał na głowie inne, ważniej- 
sze rzeczy. Wszelako kiedy 
na drugi dzień rano zastał u 
wejściado doliny samego tylko 
mandora, wrażenie powróciło. 
Ani jeden kulis nie stawił się na 
miejscu zbiórki. 

— Kulisi mówią, że nie przyj 
da — odpowiedział na pytanie 
krajowiec. — Boją się. 

Spojrzał na wyniosłe, poro- 


ego 


| 


ste krzewami Ściany rozpadli- 
ny z nerwowem drżeniem ust, 
jakby dając mimowoli do zro 
zumienia, że i on nie jest wolny | 
od tego uczucia. 

— [dź ì) powiedz im — roz- 
|kazał Mike — że tuan czekał 
|dokładnie pół godziny. Jeżeli 
się tu nie zjawią co do jednego, 
gorzko tego pożałują. To wszy- 
stko. Idź i powiedz im. 

— Obawiam się, że nie po- 
słuchają — mruknął fnandor. 

— Idź i powiedz im — por 
wtórzył ostro Mike. — Two- 
je obawy nic mnie nie ohcho- 
dzą. 

I ustad? na pniu zwalonego 
drzewa. Żałował, że nie ma 


"SZ 


uczestników 
dookoła 
na lotnisku w Rzy”lszawie. 


W amm" 


biające wrażenie.  Posępny 
ce w niej głębokie milczenie i 
wspomnienie straszliwej, zwią* 
zanej z nią legendy, wprawiły 
go w nastrój nieodpartej depre- 
sf. Spoglądając w górę na 
skrawek błękitu widoczny z te- 
qo miejsca, usłyszał znów w 
wyobraźni mrożący krew w 
żyłach krzyk agonii i rozpaczli 
wę błagania o litość. Nie był 
przesądny, lecz nie był rów- 
nież ciasnym  materjalistą | 
miał w żyłach sporą przymie- 
szkę irlandzkiej krwi. Niesa- 
mowita dolina wydała mu się 
nagle symbolem czegoś nie- 
określenie tragicznego, wiszą” 
cego nad całym okręgiem... Kor 
m:zm — co mogło oznaczać to 
szalne słowo w ustach cien 
nych wieśniaków? Przez całe 
wieki żyli spokojnie na łonie 
swej macierzystej ziemi, prości 
sercem i pragnieniami, idąc 
przez życie z żartem na ustach 
— rasa dzieci, igrających w 
słońcu, dzieci, które nigdy nie 
dorosną. Mike ujrzał ich wzro 
kiem wyobraźni, wyciągają- 


którego | 


padł | 


mym | 


"to przechodził w krzyk unies 
jsienia, to zniżał się do pochlebę 


cych ręce do błyszczącego ca- 
cka, demonstrowanego przez 
chytrych siewców zamętu. 1” 
rzał ich uciękających w pop 


Nie spodziewano się jednak, że 
IBrytyjczyk z krwi i kości przy 
wykły do opanowywania 
wszelkich najgłębszych najpo- 
tężniejszych swoich uczuć i 
wzruszeń, załamie się do tego 
stopnia. W chwili bowiem. kie- 
dy miał zabrać głos. nie wydo* 
stał się z jego krtani 
ani jeden dźwięk. 
Z oczami pełnemi łez dał tylka 
znak jednemu z oficerów an- 
gielskich, stojącemu najbliżej 
pomnika, aby pociągnął za 
sznurek okrywający 
monument zasłony, 

|która opadła wśród grobowego 
milczenia. Wzruszenie Kiplin- 
va udzieliło się wszystkim obe 
|cnym, którzy również zdobyć 
danie mu gto- 
W głębo: 
jkiem, bezsłownem skupieniu 
stali wszyscy z milczącym Ki- 
|plimgiem na czele. 
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“Wynalazcy 2 całego Swiata 


w domu techniki 
w Berlinie. 

Niemiecki związek wyna: 
lazców, pospołu z takim sa- 
mym związkiem austriackim, 
przygotowuje  międzynarodo* 
wy kongres wszystkich 

wynalazców świata, 

|który miałby się odbyć w przy, 
|szłym roku. Do powzięcia tego 
planu zachęciło wynalazców, 
niemieckich powodzenie, jakie 
miała coroczna wystawa paten 
tów, w Domu techniki w Berli- 
nie. Kongres zajmie się utwo-| 
rzeniem Światowego Związku 
wszystkich wynalazców. któ< 
rych praca wobec wzrastają-| 
cych potrzeb życia nowoczeęs 
nego i postępów techniki nab’ 
ra coraz większego znaczeni 


rańdu|mie. Pośrodku Miss Spooner, 
Włoch ;znana ze swego pobytu w War 


(w) 


riak 


ale zawahał się jakby w zamia-|nikogo do towarzystwa, gdyż|chu, padających pod kulami 
uwagi. nawet w pełnem świetle dnia |i bagnetami w blasku pożaru 
rozmyślił Dolina Duchów robiła przygnę:|palących słę wiosek. Ujrzał 


piękną, urodzajną krainę. spły” 


Po" |mrok zielonej wyrwy, panują | wajacą potokami krwi i zrobiła 


mu się słabo. 


Upłynęło oznaczone pół gor 
dziny. Wstał i udał się por 
śpiesznie na swój rejon. Zastał 
kulisów, stłoczonych koło w 
zu. z którego ktoś przemawiał, 
Zbliżywszy się na odległość 
kilku kroków, poznał w mów” 
cy Sastrę. Ramiona dukun 
podnosiły się i opadały w na 


miętnej gestykulacji. Głos jego, 


| 
czej łagodności. Pytał, czy je* 


|go słuchacze sa niewolnikami, 


aby się dać pędzić na miejsce 
władania duchów ciemności? 
Kto zaopiekuje się wdowami { 
sierotami, jeżeli duchy wywrął 
swój gniew — a wywrą z 
wszelką pewnością — na świę* 
tokradzkich intruzach, zniwes 
czywszy 'ich ciała 1 dusze? 
Nikt nie zna lepiej niż on, Sax 
stra, usposobienia duchów. 
Czyż Niewysłowiony, przyczai 
jony w Jagalu, nie ulitował si 
nad nimb za ostatniego wyb: 
chu, tylko dzięki bęzustannym 
modłom Sastry? 


D.c.? 
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„Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Magistrat przyśpieszył pracę 
nad ułożeniem budżetu miasta 
ua r, 1931 - 32. 

Ze względu na zmniejszenie 
się wpływów kasowych, ułoże- 
nie preliminarza budżetowego i 
Jego zrównoważenie natrafia na 
trudności, które magistrat musi 
przezwyciężyć. 

Komisja oszczędnościowa m?% 
gistratu przejrzała opracowane 
przez wydziały i przedsiębiors- 
twa miejskie preliminarze oraz 
oczyniła w nich oszczędności. 

omisją finansowo - budżetowa 
magistratu rozważa propozycje 
komisji oszczędnościowej, 

Budżet będzie przesłany do 
tady miejskiej przed 4 paździer 
nika, 


= 
Doroczoym zwyczajem kami- 
sja finansowa Pogotowia Ratun- 
kowego organizuje w ogrodzie 


Saskim dwie tradycyjne zabaWY | kosznego, coś posiadającego więk | 


sportowo-atrakcyjne w połącze: 


niu z loterją fantową, e 


Organizacja zabaw poprze i. 
nich daje gwarancje, że i tegorocz 
ne zabawy obfitować będą w licz | 
ne atrakcje, 

W roku bieżącym weźmie u- 
dział w zabawach warszawski 
Luna-Park oraz spalone będą o- 
śnię sztuczne, 

Termin zabaw projektowany 
jest na drugą połowę września, 

= 


Program rozbudowy m. stoł. 
Warszawy na najbliższe trzy lata 
opracowany przez komitet roz- 
budowy ! aprobowany przez ma 
fistrat, ustala, że należy łą: 
czyć z kredytowania wszelkie 
mięszkania w suterenach i pod- 
dasza, jako w przeważnej częś 
jl nie odpowiadające normalnym 
warunkom, 

Micszkania mansardowe mo- 


gły być kredytowańte o 50 proz, ; 


niżej normalnej kondygnacji. 
Przy budowie na  Żoliborzm | 
arku, który obejmie ogółem 6| 
hektarów. roboty trwają w pelni, 
Dotychczas splantowano część 
fórzystego terenu od strony ul, 
Mierosławskiego I Mickiewicza i 
rozpoczęto przeprowadzenie dro 
gi przez były wał forteczny, Dro 
fa ta połączy aleje główną parku 
z ul, kiewicza 1! Krasińskiego. 
Trwają też roboty przy sypamu 
toru saneczkowefgo Oraz wydoby 
waniy gruzu po byłych fortach, 
który będzie użyty jako materjał 
do budowy dróg w parku. Roz- 
poczęto plantowanie terenu od 
strony ul, Krasińskiego ! Czarne: 
kiego, Wkrótce rozpocznie się 
wyznączanie dróg, Przy robotach 
zatrudnionych jest w dalszym cią 
gu 300 bezrobotnych, 
Ukończenie robót nastąpi w 


roku przyszłym. Park będzie czę 
ściowo oddany do użytku na wie 
snę 1931 roku, 

Oddane do użytku części par 
ku Traugutta są odwiedzane 
przez publiczność, wśród której 
przeważają dzieci 1 młodzież 
szkolna, Tymczasem park ten 
jest często terenem bójek i róż- 
wych porachunków, wszczyna- 
nych przez męty społeczie, 


KRATECZKI. 


TYLKO NA WIES MIŁY BRACIE, 


tam... gehenna czeka na cię. 


Naprawdę nie rozumiem, jak 
ludzie moga narzekać ma wieś. 
Czy może być coć bardziej roz- 


cej urozmaiceń niż pobyt np. na 
podmiejskiej wsi, na t, zw, letni: 
sku? Gdzież tyle  pluskiew, 
które wyprawiają figlame harce, 
które po przyjściu na świat w wil 
li „Vera“ lekkim kłuskiem prze- 
biegają następnie do willi 
„Zdrowie aby i jej mieszkańcom 
nie było smutno. Gdzie woda tak 
melancholijnie a łzawo przeciek 
z dachu, ścian i okien? 

I jeszcze ludziska narzekają, 
jeszcze powiadają, że tam nudno, 
chociaż zepsuty patefon cały 
dzień gra „Już nigdy* „chociaż 
szlachetna gra w wykładanego 
„imah-jonga* w dziesięć kart bez 
„pinki* absorbuje wypoczywające 
w niedzielę umysły przybyłych do 
«wych połowie stęsknionych mę- 
żów. 

I to wszystko za aemp! Ta plus 
pie 320 złotych ha trzy miesiące 
z prawem wasnoręcznego zabija: 
nia pluskiew, komarów i pająków. 
Boz specjalnej dopłaty za dni, w 
których w studm „zabrakło“ wo» 
dy, chociaż to urozmaicenie zda- 
rza się B razy na tydzień, bex spe 
cjalnej dopłaty za prawo opalania 
się, przeciwko czemu zaprotesto: 
wało słońce i nie chce się więcej 
pokazywać, bez specjalnej dopła- 
ty za widok na pobliski las, do 
którego wejście kosztuje każdora 
uowo 30 groszy. A przecież lepiej 
je poświęcić na wypicie jeszcze 
jednej butelki” tasżyńskiej lemo 
niady bardzo oryginalnej, zrobio 
nej bez cukru i bez wody, wyłąca 
nie na pomyjach. 


CHŁOPSKA ZWADA. 


A jeśli komu mało powyższych 
rozkoszy, niechaj nacieszy swe ser 
ce wieścią, że w podmiejskiej wsi 
Jesionka bywają zabawy jeszcze 
inne, W onej wsi zabawy takie u- 
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Trup na pudełkach zapałek. 


Zastrzelenie 


Z Czarnocina donoszą: 
Straż graniczna zauważyła 
3 przemytników, skradających 
się wśród mroków nocy polami 
od granicy niemieckiej 
na terytorjum polskie, 


Straż graniczna wezwała kon! 


trabandzistów, aby się zatrzy” 
ma'. Ci jednakże rzucili się do 
ucieczki. Po trzykrotnem we” 
zwaniu strażnicy oddalj strzały 
w kierunku uciekających. Je- 
den z przemytników, trafiony» 


przemytnika. 


|padł trupem 

| ma 2000 pudełek zapałek, 
|które przemycał do Polski. Na- 
| około szyi zabitego znaleziono 
również pudełka zapałek, zwią” 
izane sznurkiem. Dwóch innych 
przemytników zdołało zbiec w 
lkierunku  Zapowiednik pod 
|Skarszewami. 

Jak nam donoszą, zastrzelo” 
ny nazywa się Piotr Wąsik, lat 
25 i pochodzi z Żelgoszczy, po” 
wiat Starogard. 


| 


ECH 


Ze Lwowa donoszą: 

Wczoraj o godz. 3 po poł. 
przejeżdżała ul. Kętrzyńskiego 
zdążając na ul. Bilińskich fura 
naładowana ziemią. U zbiegu 
tych dwu ulic na błoniu baw;- 
ła się 15-miesięczna Paulina 
Procajło, obok której znajdo” 
wała się jej matka Anastazia. 
Woźnica Władysław  Suskt 
nie siedział na wozie, lecz pu- 
ściwszy konie luzem, szedł 


|rządzają Wojciech Wawrzyniak i 
Stanisław Grzędza — dwaj gospo- 
darze, będący w stałej zwadzie. 
Póki zwada polegała na sło- 
wach, pół biedy, ale 7 maja rb. 
doszło do rękoczynów. Grzędza 
coś tam powiedział Wawrzyniako 
ki, który mocno się rozsierdził i 
pobił Grzędzę, Grzędza uciekł do 
zagrody, Wawrzyniak za nim, 
Grzędzina stanęła w obronie mę: 


ża i dostała razem z nim lanie, aż 


"Dzielny wieśniak zabił wł 


| 


0° 


Cieżkie koła na brzuszku dziecka, 


Nieostrożny woźnica. 


obok nich. Wskutek tego nie 
zauważył bawiącego się na dro 
dze dzięcka na które konie na- 
jechały, poczem przednie koła 
przejechały 
dziecku brzuch, 

tak, że poniosło ono śnilerć na 
miejscu. 

Policja po przeprowadzo” 
nych dochodzeniach Suskiego 
aresztowała. 


—-'0):— 


| wreszcie dobrzy sąsiedzi znudzeni 
| juž widokiem bijatyki, rozdzielili 
| walczących. 
| Wawrzyniak Wojciech przyje- 
| chał wczoraj do Łodzi. Miasta nie 
| oglądał, bo on tam „miastowych* 
nie ciekaw, poszedł tylko do Sg- 
[du Powiatowego, gdzie sędzia Pa- 
włowski oznajmił chłopkowi, że 
(skazany został na 14 dni aresztu. 
| Jerzy Krzecki. 


. 
Ró en 


, 
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Piotrków, 27. 8, — W dniu! 
onegdajszym wieś Kłudzice, gmi | 
ny Łęczno, powiatu piotrkowskie 
go, była terenem skandaliczne- 
fo napadu nocnego bandy awam 
turników na 

letników, 

W godzinach wieczornych u 
małżonków Krawiec odbywała 
się zabawa, mocno „zakrapiana” 
alkoholem, Rzecz prosta więc, 
że wszyscy popili się. 

Jak zwykle, konsekwencją 
tego rodzaju wiejskich zabaw — 
była groźna awantura, 

powietrzu poczęły fruwać 
krzesła, stołki, noże, widelce i ta 
lerzę — słowem wszystko, co le 


agp > ręką, 
Wreszcie na fałszywy alarm 


któregoś z uczestników tej zaba 
wy. że policja nadchodzi, wszys 
cy wybiegli z mieszkania Pozo- 
stał tylko Antoni Wojtala z tkwią 
cym w piersi 
sztyletem, 
Gdy pierwsze wrazenie 


po 


alarmie minęło, uczestnicy „za- 


bawy“ wrócili do mieszkania, 
Przyjaciele ciężko rannego 
Wojtali, a mianowicie Włady- 
sław Kopeć, Józef Opala, Wła- 
dysław Szamocki I brat poszko- 
dowanego Stanisław Wojtala wi 
dząc kompana swego w kałuży 


Mywacza. 


Krwawa odpowiedź na strzały 


bandytów. 


Zę Lwowa donoszą: 

Wczoraj rano pod dom mar 
iętnego gospodarza w Borkach 
| Janowskich obok Brzuchowic, 
Mikołaja Charwacza. podkra* 
dto się trzech złodziei. Ponie* 
| waż już w ubiegłym roku usiło” 
|wano włamać się do tego są” 
mego domu przeto Charwacz 
zaopatrzył się w rewolwer 
5-cło strzałowy, celem ewen- 
tualnej obrony. Szmer podkra” 
dających się złodziej obudził 
gospodarza, który wziąwszy 
rewolwer do ręki wyszedł na 
| spotkania 
| nieproszonych gości. 


Na jego widok złodzieje poczęli 
strzelać na co zaatakowany 
gospodarz odpowiedział rów 


nież 5-oloma strzałami. Dwie 
kule jednego złodzieja położyły 
trupem na miejscu. Dwaj kole- 
dzy zabitego uciekli. 

Zawiadomiona a zajściu przy 
była na miejsce policja z Brzu- 
chowie stwierdziła, że zabitym 
jest znany lwowski włamy* 
wacz Józef Żurawski. Za zbie- 
głymi jego towarzyszami za 
rządzono pościg. W godzi 
nach popołudniowych na miej: 
sce wypadku przybył sędzią 
śledczy wraz z lekarzem sądor 
wym, celem dokonania sekcji 
zwłok. Również przybyli ze 
Lwowa wywiadowcy Wydzia- 
lu Śledczego z psem policyjnym 
i rozpoczęli pościg za zbiegły” 
mi bandytami, 


Systematyczna walka z plagą szczurów. 


Łódź, dnia 27 sierpnia. — 
Walka ze szczurami należy do 
niezwyklę trudnych do rozwiąt 
zanią zagadnień. Niema takich 
środków, któreby wytępiły jed 
norazowo wszystkie szczury. 


Zawsze pozostanie pewna 
ilość szczurów, a biorąc pod 
uwagę niezwykłą ich płodność, 
należy oczekiwać, że po pew* 
nym czasie rozminożą się ;| zno” 
wu rozpoczną swą 

czycielską robotę, 

Z tego wynika, że walka ze 
szczurami musi być prowadzor 
na stale I systematycznię. 

Wydział Zdrowotności Pur 
blicznej Magistratu m. Łodzi, 
organizując raz do roku maso 
we tępienie szczurów, które i 
w roku bieżącym dało po 
myślnę rezultaty, zwraca jed- 
nak uwagę ną znaczęnie stałe- 
go tępienia tych gryzoniów. 

W związku z powyższym 
Wydział Zdrowotności Publiez 
nej rozesłał do wszystkich włą 
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JANINA LANDRE. 


Wodrowna aktorka. 


0i m 

Niezawaze uszkodzenie anta po- 
diąga za sobą niemiłe skutki. 

| aalr aaia torpeda To- 
my'ego Lorgier miało następstwa 
sbawienne raczej, Wypadek prze- 
dewszystkiem xdarzył się u wjaze 
du do wsi. Nic prostszego więc, 
jak powierzyć właścicielowi miej 
scowego garażu poprawę wehiku- 
łu i skorzystać z par rej aty po 
staju w mizjscowości nieobjętej 
programem dla spożycia śniada: 
nia w Valoise - sur + S$erein, ozaro 
dziejskiem ustroniu a damach ze 
$piczastemi dachami piętrzących 
ę po stoką wzgórza i tonących w 
majowem słońcu 

Nic więc dziwnego, że Ninouche 
którą Tony zabrał z sobą ną auto 
mobilową wycieczkę, nietylko, że 
pie suszyła mu głowy, lecz prze- 


ciwnie, nigdy jeszcze nie była tak w widzach swą śliczną twarzyczką | wystawieniu 


bardzo zadowolona z niego, 
Osiemnastoletnia aktorka 
drowna o  niezepsulem 


|che grywała od czasu do czasu 
krótkie role w sztukach, wystawia: 
|nych przez teatr wędrowny nie 
cieszący Bię zbyt wielkiem 
powodzeniem. Było to na rę: 
kę Tony'emu Lorgier, dając mu 
|możność dłaższego obcowania z 
Ninouche, ukochaną swoją przyja 
|eiółeczką. Mimo, że kochał nad 
życie, nie przyznawał jej na de 
skach teatralnych cienia talentu. 
| Bogaty, gotów był zaspakajać 
|wszelkie zachcianki swojej Ninou 
| che, ba, podżegać je nawet, byle» 
by tylko zgodziła się zerwać x 
[sztuka dramatyczną Niestety jęd: 
nak, było te poświęcenie nad si» 
ły aktoreczki, która powtarzała 
mu przy każdej sposobności: 

| —Uzbrój się w cierpliwość, 
|mój Toto! Słowo ci daję, że mam 
|zadaiki na wielką artystkę sce 
|niczną Zobaczysz! 

|. Tego właśnie Tony nie chciał 
|doczekąć się Pragnął bowiem 
|mieć Ninouche dla siebie wyłącz: 
|nie, uchronić ją przed pożądliwo: 
ścią jaką wyczuwał, że wzbudza 


|o marzących oczach. W danej 


wę chwili teatr „Menues - Babioles* | 
jeszcze zmuszony był raz jeszcze zawiesić | popołudniu w magistracie licyta. 


Ninouche, wolna, jak ptak mo- 
gła towarzyszyć Tony'emu w wy. 
cieczce do dolnej Burgundji. 


re jednakże, przejechawszy zale 
dwie przez uroczą dolinę Serein'u 
ugrzęźli w Valoise-sur-Serein. 

— Wiwat! -— zawołał Tony — 
gdyby nie ten wypadek nie zwró- 
cilibyśmy uwagi ną to ślicznę u- 
stronie, Chodźmy teraz na śnia- 
danie. Po aromatycznym zapachu 
parującym z okien oberży wnoszę, 
że hędzie wyborne. 

Zwiedziwszy kościół, stanęli 
| przed małym domkiem jakgdyby 
stworzonym dla ilustracji jakiejś 
|ballady erotycznej. Przez pątkan 
|w kraty widać a domek z gan» 
|kiem obrośniętym powojnikiem, i 
[ogród którego drzewa owocowe o» 
sypane były białem i różowem 
kwieciem. 

Młoda para przyglądała się pięk 
nemu obrazkowi z zachwytem. Na 
gle Ninonche zauważyła przybitą 
a boku tabliczkę x ogłoszeniem o 
nieruchomości pa 


|sprzedaż: 
négo maja br. o godzinie 2-ej 


sercu i nieskażonej duszy, Ninou-'swe przedstawienia, wobec caego | cja”, 


Nowa serja tępienia szkodników. 


ścielel nieruchomości ulotki — 
w których podkreślił koniecz= 
ność odpowiedniej akcji zapo” 
biegawczej. a więc utrzymywa 
nia śmietników, zlewów, ryn 
sztoków we wzorowym po” 
rządku, unikania gromadzenia 
w składach żywnościowych, 
piekarniach, rzęźniach itp. 

rzeczy niepotrzebnych, 
iak słomy, skór, worków — po 
między któremi szczury zna 
dują idealne warunki ukrywa- 
nia się i gnieżdżenia. 

W ulotkach tych zalecono 
również stałe tępienie szczu- 
rów. 

W wypadkach stwierdzenia 
szczurów na posesji wydawane 
winny być zarządzenia niezwło 
cznego przeprowadzenia teple- 
nią szczurów. 

Zgłoszenia o pojawieniu się 
tych gryzoniów na posesji na* 
[leży kierować do dozorów Sar 
[mtarnych, 


—:0 — 


— Czwartego maja to dziś! — 
zawołała Ninouche — ach! Toto! 
| Gdybyś mię naprawdę kochał, po- 


| Wiesz? Zrezygnowałabym z tea- 
tru, posiadając go i rok rocznie z 
wiosną zjeżdżałabym tu ną całe 
lato! 
„Tony Lorgier oniemiał z wraże- 
nia, 
| — Naprawdę chciałabyś zako 
pać się tu na pół roku ze mną?— 
|spytał niepewnym głosem, | 
| —Powiedziałeś! — odparła uro 
czystym tonem przysię 
— W takim razie — rzekł, spo-| 
glądając na zegarek — nie mamy! 
chwili do stracenia Pędźmy do| 
magistraflu. 
prawa poszła prędko. W godai) 

|nę potem Ninouche była właści-| 
ci skromnej nieruchomości z| 
przyległościami. | 

Odkładając załatwienie formal. 
ności prawnych na później Tony i 
| Ninouche ośpieszyli obejrzeć no| 
wy pod 2 Pchnąwszy bramkę 
|okrążyli klomb i stanęli przed | 
[domkiem w zachwycie. Wtem naj 
ganku zjawił się ksiądz w pode | 
szłym wieku. 

— Wiem już — odezwał się pod 
chodzac do nich, że panienka jest 


Kochliwy kaleka bez nói 


Gorszące sceny w bramie. 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed sądem karnym sta- 
nął wczoraj 30-letni Jurko Ja- 
roszewski, żebrak | kaleką bez 

obu nóg, 
zamieszkały przy ul. Kaszteląń 
skiejj oskarżony o zbrodnię 
wielokrotnego zhańbienia. Ja- 
roszewsk: zwabiał nięletnie 
dziewczęta w wieku od 7 — 10 
iat į racząc je cukierkami, do- 
konywał na nich ohydnego pro 
cederu. W czerwcu b. r. urzęd 
nik bankowy p. P.. przecho 


Kąpiel w gorącej smole 


Lekkomyślna 


Z Poznania donoszą: 
Wczoraj wydarzył się ną 
Jeżycach wstrząsający wypa* 


a 


eh, 


W domu przy ul, Jeżyckiej 
52 naprawiali dekarze dach. 
Gorąca smoła znajdowała się 
w beczcę przed domem. 

Jak zwykle przy takiej oka 
zji, dokoła tej beczki zebrała 
się gromadą 

zaciekawionych dzieci. 

W chwili, gdy 6-letni Marjan 
Słomiński nachylił się nad be- 
czką, jedno z dzieci pchnęło 
chłopca tak nieszczęśliwie, że 
wpadł on głową do beczki z 


Praca na chwieinem rusztowań 
wydała smutne owoce. | 


Z Kołomyi donoszą: 
czoraj po południu wyda» 
rzyła się na tutejszym dworcu ko 


lejo 
Botanika budowlana, 

Mianowicie runęło rusztowanie, 
ną którem pracowało dwóch mu 
rarzy; Piotr Święcicki i Piotr Fe- 
doruk, skutkiem czego obaj spa- 
dli z dwupiętrowej wysokości, od 
nosząc poważne rany oraz poła- 
manie żeber. Ponadto Fedoruk 
dostał krwotoku wewnętrznego, 
którego, zdaje się 


odtąd moją gospodynią, 
— Jakto? Dom ma lokatora? — 
spytał Tony ze współczuciem — 


Po pierwszym postoju w Auxer | darowałhyś mi ten śliczny domek. nie wiedzieliśmy o tem. Przykra 


sprawa dla księdza dobrodzie 


pda ja, 
gdyż pani zamierzając osiedlić 


się 


[tutaj ma prawo wymówić miesz. | 


kanie lokatorowi. 

— W moim wieku? Wyrzuci 
mię panienka z plebanji? — szep 
nął ksiądz zrozpaczonym głosem. 

— Plebanji? — zdziwiła się Ni 
nouche. 

— Ach, nie wie panienka za- 
tem, że jako proboszcz  parafji 
mieszkam tu od czterdziestu lat i 
miałem nadzieję umrzeć tutaj. 
Ale gmina tak zubożała w ostat- 
nich czasach, że władze miejskie 
w braku funduszu na nieo=owny 
w tym roku remont postanowiły 
sprzedać plebanję z licytacji, Sko- 
ro pani przypadła w udziale i pa- 
ni zamierza zamieszkać tu sama, 
trudna rada... będę szukał innego 
dachu nad głową! 

— Za kogóż nas masz, księżę 
proboszczu? — obrńszyła się Ni. | 
nonche — wiedzże a tem, że mo- 
żesz tu mieszkać do śmierci! 

— Niech cię Bóg błogosławi za 
to, dobre dziecko! — szepnął 
ksiadz ze łzami w oczach: 


Í 


pa 
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Napad parobków na letnisko 


Szczęśliwa ucieczka napastowanagł 


krwi, miast go ratować, P 
gli srogą zemstę sprawcja 
W tym też celu ru 
stronę mieszkania letnika BAP 


ide 


Wczor: 


sława Koteckiego, któremi + przew 
czelnie zarzucili inspirowsymyny n; łada rot 
pad na Wojtalę, Aley bo a rot 


Była godzina 3 po PJ 
gdy przybyli do jego miesti 
Ponieważ drzwi zastali zadaję, 


izyskać ` 
$ C. klaso 


te, a na pukanie nikt nie SSi ps utek 
wiadał, awanturnicy ak oz W ROSPC 
drzwi z zawiasów i włargie jęz, się 


wnętrza, 


P, Kotecki w międzyczae S e 
rjentując się w sytuacji AH Wg ray 
|chłodnej nocy, wybiegł preii ZEWOÓW 


l zrezygnov 
s niczając się 
Zawody nao; 
| znalazł schronjeni&, E ezon 
Banda tymczasem SPa oo.. Zew 
|wawszy całe mieszkan % „Sag Oy 
padła do RarzkczeaO OMB” - AH SE 
go, od której usiłowali wy% hi: Płk 
|uroczystą przysięfę, a, Mi Rona) Ai 
tecki był sprawcą aw Brom! 
| Widząc, że z przerdż% kie karz px 
bietą nie dojdą do ładu, P b A inich, nie 
li opuścili mieszkanie, u. ZA przepi 


10 | udał się tylko w biens 
(pobliskiego Przygłowia 
mych, gdzie 


WR 
s 


l r 
Powiadomiona o napıg#i FRA one 
licja wszczęła w tej sprawią aranu, 
|chodzenie, w wyniku któ A 
|ła,banda pociągnięta zostay f W 
odpowiedzialności karnej, m + W. 
Swiet! 
f początkac! 
H strzelców 
| Portowego w 


LE adzie: 
dząc ul. św. Teresy, ZAWR «jara 
w bramie tej realności PE Leor "pł 
|laroszewskiego w oio i Zygmunt $; 
lkilku dziewczątek, pi m wzięcia dd 
spostrzegł, co JaroszeWs8Ny Zawodach 

z niemi wyrabiał. A aw j 

P. P. zawiadomił policie AP 
zwyrodnialca aresztoĖwíii 
Po przeprowadzonej 
wie, na której p. P. zez 
ciążająco. sąd zasądził 
szewskiego na 7 miesięcy 


e 
H 


kiego więzienia, Ybiegtej nied 
—:0:— „rasie Łódź 
sztafetowy 


óry zgror 


"kt 
U 


! klubów. 
zabawa dzieci dy zaiela dr 
E e lecz zo: 
gorącą smołą, wwana prze 
| Nieszczęśliwemu Wską, tak 


przyszli z pomocą ropot 


wydobylł go z gorącej W ~ 
Na miejsce wypadku maa tatnie 

zwano pogotowie rati wW 

które natychmiast protai 

do akcji ratunkowej. p eeglad Wie 
Zadanie było trudne: gł, uż podcza 


ba było wpierw dziecko "i 


Warszawi 
naftą, aby usunąć smoł$:. 


Ponu zareprć 


Dopiero po usunięć” gł rużyna ba: 
stwy smoły lekarz zas Mimi i Szybka, a 
środki przeciw poważnydy i miała 

oparzeniom twarzy: Și *«dam! chara 
Oto skutki lekkomyślnośŚĄ; , troche prz 


jj = wnego, 
"lą piękne r 
l 


cięcej! 


| 


nie przetrzym% „ 
Obie ofiary katastrofy; 0 
trzył lekarz, poczem od j 
ch aretką SPC N cio 
tala powszechnego, "À 
Winę vos ponosi! MA rys 
siębiorca budowlany VY Pasterz d 
wtez, gdyż, jak stwiordsit CART jootawku 
sja sądowa, rusztowanie "4%, Eii 
wane byta ą lh, app odości i 
o prym ywn J w ańskieco, 
a poszczególne łaty spol kry joclayyku. 
| Gzycypa pojedyńcze?” żazjernika 190: 
ziami, Odt s) 
© prowa. kare 
Pożegnawszy się z kapi <OENEM 
ny z Ninouche podążył dozy "AG Giat 
wionego już auta. Nags ZZ 
—Bardzo ładnie i PO | serea "stow 
| postąpiłaś, moja droga * JĄ" Wychowawc: 
to nasze plany — ode SIRE w 1899 r, st; 
młudy człowiek z odcie pix Soła po Be 
| zadowolenia. r wozi neta 
| — To trudno — odp Miłość” Ku 
| s nit > Kośc 
nonche, poważnie — W IPAn opl 
jednak nie wrócę na soija; ekności. 
|myśl tylko jak > przykto Aity wrócon 
wielebneau być lokat ialen od 
kiejś aktorki wędrownej: “i k j iński = 
swego! Puszczam kan imołecznem. | 
mój drogi! polana gy ziecia | 
Spojrzał jej w oczy i ział A 
szczerze, Pokochał j& On też 
jeszcze. degli , WRAKI 
— A ponieważ nielef" AMN Ohy abc, 
związek mógłby sprawić ad w mtóweł 
jeszcze przykrość słudze „jgp p* bDolskich szk 
— rzekł wzruszony rewa”_ Nida ajae jntens 
— czy nie chciałabyś, drog? > r nem przyka. 
uche, by pobłogosławił U i d socjalne 
Oto jakim sposobem V4 Gad Pan a sio 
ey w maju dla miede ihe i 8, 25 
urgundji para kochaż” „ję ow 
Łoże i Ninouche a j p rodz sencha | 
wędrowna, wrócili póź” „dł e. WW t2 
do swego rodzinnego ™ I on asu T 
áluhieni; miłowany 


at 
Nt bi Mr. 234 


Oo I ONA WYRY E DDA, 
niski 1 SPORT ETHE 


vaneg | lil © s a 
MULON mistrzem robolniczym Łodzi. 
u at Wczorajszy mecz z Huraganem. 

, któremi przewidywaliśmy w |jętnie się bronili i ustawiali, 


uspirowaśiga | Wczorajszym,  Widzew| zasłaniając bramkarzowi. 

3 uielada robotę z Huraga- Poza tem wyróżnili się. do- 
3 po pi I aby brą grą Rutkowski, Jach i Ma- 
„go miesi uzyskać wygraną. kowczyński. 
astali zammig „A klasowy zespół po- U zwycięzców podobała się 
nikt mię ge wskutek dobrej gry|zra Pudlarza, Bończyka, Su 
icy yu. ców Rospodarzy oraz ma dry oraz Mendego. Również | 
i wtar$oija, ZY ambicji, włożonej pod |prawa strona ataku miała ład- 

» walki, |ne pociągnięcia. jednak przez 

iędzyczaśń pażznaczyć należy, że do |zbytnie driblowanie—mało by 
tuacji — py Ww Huragan. darówny- |ła pomocną w zdobywaniu bra 
"biegł preii dzewowi: po zmianie |mck. 


w bieliśii M zrezygnował z wygrancj| Zawody prowadził p. Busia- 


„£ CRO 


Regaty wio 


liskie Towarzystwo Wioślarskie |Koło Młodzieży przy K. T W. 
urządza na Prośnie [uczniowie szkół średnich oraz o- 

regaty wewnętrzne, sady  funkcjonarjuszów policej: 
Przewidziane jest 12 biegów, |miejscowej. 
w których między innemi przyj- | 


—:0:— 


iziener, Binecki 1 Westergard w  Rydgoszcz. 


Otwarcie turnieju zapaśniczego. 


Do Bydgoszczy zawitał zna |gardem przyniosły sukcesy Po- 
ny w Łodzi cyrk sportowy bra* |lakom. 
ci Musajefi. W cyrku tym na Atrakcją dnia dzisiejszego 
ringu odbywają się codziennie | 
walki zapaśnicze, w których igo z Westergardem i Karscha 
dominuje Szteker, Pinecki ilze Sztekerem. Wyniki tych 
Westergard-Schmidt.  Dotych: |spotkań podamy w numerze ju- 
czasowe 


SKIEGO ZAGRANICĄ. 
| Londyn 43.32, Praga 376.85 
— 378.85, Wiedeń częki 79.21 
|i pół—79,49 i pół, Zurych 57.70 


|Berlin 46.75 — 47.15, wypłaty | 


ma Warszawę, Poznań i Kato- 
wice 46.87 i pół — 47.07 i pół. 


| GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.86.90, Paryż 
123.77, Berlin 20.39 i VS, Hisz- 
|pania 44.95, Amsterdam 12.03 


jest walka odwetowa Pineckie-|' 9/16, Belgja 34.82 i pół, Wto- | 


chy 92.98, 
718, Kopenhaga 
Sztokholm 18.10 


Szwaijcarja 25.04 i 
18.16 i 


i 1/4. Oslo 


spotkania z Wester= |trzejszym. Turniej w Bydgosz |18.16 i 5/8, Praga 164.12, Wie- | 


deń 34.45, Warszawa 43.42. 


, A af ; A zianie 'czy po 7. cC 1 iesiącą. 

łowia do PE sle. do runy akg- kewi AOM l e r Paryż. Notowania końcowe; 
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onienie = ś 7 arczawa ZOE 
Ga spod Widzew wystąpił z 6-| Mistrz klasy € or w u S owac z oreen da, Alek > R 
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onej, KARP SS z 4-ma. » e 2. Prosna We  |csiąsecznie turniej tennisow, ©|mie „udział w dwóch biegach sms” 70. czek na Londyn 
wali tamki dla gospodarzy uzy | Ostatnie zawody o mistrzostwo |m : rzostwo Łodzi. na 3000 i 5000 mtr, Ponieważ |5500 zaleci Sina w osłałz na 
ge, że WYRY, Aurustyniak, Lewando* |kl, C między WKS Prosna II —| Pierwszą nagrode w grzelw biegach tych startuje rów WSŁAWE 57.54 - GO Ai 
ą awani p elowa) | Uptas. „Ognisko”, w Kaliszu zakończy: |nojedvńczej panów zdobył mło [nież Nurmi, przeto rewanż Fin-| '' 3757 p i 
przerażodh „emkarz pokonanej druży |*y się wynikiem 4:2 na korzyść |dy, utalentowany  ttunisista|na oczekiwany jest z wielkiem | BAWEŁNA 
ładu, PR iejnich. nie ponosi żadnej |pierwszej, która zdobyła dalsze | Altschiiller. bijąc w finale p.|zainteresowaniem. Oprócz Nur Liv A go? A” 
ia “za przepuszczone goale |i ostatnie 2 punkty „oraz tytuł |Mehlo 6:3, 1:6, 6:3. W grze|miego i Petkiewicza startują m verpool, 26. 8. Amerykań 
o napadaljg padły one z winy obroń- |mistrza kl, C Pod, Koliskiego |podwóinej panów nagrodę |również Loukola i Purie. |» o: gp 6.25, 
tej sprawi türaganu, którzy nieumię —:0: pierwszą zdobyła para Steinert —:0:— (uty 0.28, marzec 6.34, kwiecień 
iku której : + — Altschiiller, po zwycięstwie 0.36, maj 6.42, PZTNUDĘ 6.44, |: 
Ea] 0. w parodont woda thai, EEC Rosz aa E E 
karnej, eik Y. 4 | NULU | [I A) Í k — Rusecki w stosunku 6:3, 6:1. Na stadjonie rozegrano towa- Ra A październik 6.16, le 

świef h tantów Łódz) Wreszcie w grze podwójnej |rzyskie spotkanie między Z, K |. 6.16, grudzień 6.21, lo- 

7 ni y ernych reprezeniantów Codzi.  |mieszanei zwycięstwo przypa-|G; S, I — K, K. S, I zakończone |*9 99- 

; początkach września r, b.|strzeleckich okręgu łódzkiego dło w udziale parze W. Rich- sensacyjną niespodzianką w po 
A | g strzelców łódzkiego Klu- |oraz na zawodach centralnych w terówna — Kindermann, któ” |staci zwycięstwa Z, K, G, S-u. 
112. Portowego wyjeżdża do Lwo | Warszawie, rzy pobili w finale parę Kiihnel 

Bay EW składzie: Andrzejak Mar- | Program Zawodów Narodowych |— Stadlander 6:38, 6:3. WKS PROSNA — HAKOAH I 
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Dert EA Zawodach Strzeleckich, |z karabinu małokalibrowego, z |tuje Petkłewicz w wielkich za”|się przewidzianą acz małą poraż |y zmiekzyły się, Tendencja 
yrabia" Zawodnicy powyżsi zostali bron myśliwskiej, z łuku, wodach lekkoatletycznych wiką Hakoahu w stosunku 2::3 |da dewiz była niejednolita z od- 
| policję. p iminowan; na zawodach | Ri e CCE słabszym. Wyżej placo- 
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dzonej 


PzesijdUtem, zamiast na rowerze. 


zasądził ŚM A zes 
miesdtpdSzna kara za nìesportowy wyścig 


biegłej niedzieli odbył sięlna „Zjednoczone 


A 


ponieważ 


Polskiego Czerwonego Krzyża 
prosi najuprzejmiej 
ścicieli względnie administrato Isłanych list do biura Oddziału 


Listy zbiórki Czerwonego Krzyża. 


Zarząd Oddziału Łódzkiego |b. z powodu Tygodnia P. C. K. 
o łaskawe przeprowadzenie tej 


PP. Wła- |zbiórki obecnie į zwrot nade- 


Wód — Kalisz — |stwierdzono że w drodze zawod |rów domów, którzy nie usku-|P. C. K. (Łódź, ul. Piotrkow- 
s sztafetowy wyścig kolarjnicy tych klubów trzymali się |tecznili dotychczas _ zbiórki |ska Nr. 96) 
no! sk Który zgromadził na star-jna niektórych odcinkach aut |ofiąr na listy rozesłane przez |do dnia 15-go września r. h. 
| klubów. Pierwsze miej- |ciężarowych. Wobec powyż- tutejszy Oddział P. C: K. w 


iech, f Zajęła drużyna „Krusch |s*-"o pierwsze miejsce zajęła 
lecz została zdyskwa: |drużyna TZS-u (Łódź), drugie 
Wana przez komisję sę-|— Sekcja Młodzieży Orlę w 


emu pwską, tak jak i druży- Pabianicach, 3) Biex (Łódź). 


cą T 


racej 10 [i t Gi . - „ 
ypdagałatnie podrygi Warszawianki 
e rati 

ist prasi, w kadrylu ligowym. 

vej, s *czląd Wieczorny“ pisze: |bolsko Legji jako zdecydowany 
trudne: 4" już podczas swego poby* |faworyt I zeszedł zeń; jako za” 
dziecko" K” Warszawie w zeszłym |sħiżonv zwycięzca. Warsza- 
é smoł$* U zareprezentował się, |wianka grała słabo į nawet naj- 


usunięcH ge drużyna bardzo dobra, am |gorętsi jej zwolennicy musieli z 


arz za5% p | Szybka, a porażka jej do |przykrością przyznać, że jest ÓW 
oważnydjy hi miała pod wieloma to obecnie drużyna zupełnie |zmi 
twarzy $*tdami charakter nie na poziomie Ligi, zwłasz- 
myślnośćł troche przypadkowy. cza w porównaniu z czarnym}, lokalu 
ks dziwnego. że ŁKS wcho-|którzy przecież zajmują miej | 
| la piękne reprezentacyjnelsce nieczołowe. : | 
ow M, X:0:X 
B 


rac 
0, i 


it Pasterz diecezji sandomierskiej urodził | 
Włocławka w dniu 12 czerwca 1573 roku 
i ładvsława | matki Marii z Wiśniewskich. | 
Wie przez rodziców bogobojnych wvcho- | 
| SE młodości swel okazywał powołanie do 
ve anlańskiego. Po ukończeniu szkoły real 
My, Włocławku. wstapit tamże do seminarjum 
git ŁY tezo, Ukończywszy ie chlubnie, w dnin 
h dziernika 1895 roku został wyświęcony na 
uk, Odtąd rozpoczęła się lego dałsza pra- 
k owa, której rezultatem było uzyskanie Sto- 
tndydata św. Teologii w Petershurskieł A- 
i Duchownej. Pragńac pracować na szer- 
Bange obejmuje placówki duszpasterskie w 
, "Towię Kujawskim I Kaliszu, 


E dza duchowna, widząc wielkie zalety umy- 
En tea młodego kaplana, wkrótce powołuje 
4! Em, |) chowawcę młodych pokoleń, powierza- 
Pi koś, 1399 r. stanowisko prefekta szkół I rek- 
cola po Bernardyńskiego w Kaliszu. Ca- 


piego w Kaliszu. 


I dziekana do Konina. 
tensywną pracę we wsz 


także jej dyrektorem. Zd 


sprawę z doniosłości rol 
już w 1916 r. orzunizuje 


ny. 


tem członka Rady Stamu. 


stanowisko proboszcza i 
Trybunalskiego. Jak na 


odci 


pierwszych dniach czerwca r. 


skowej 
wiadomości,- iż z+dniem 30-go: 
sierpmia b. r. rozpoczyrają się 
EE SOE OEI AEE 


ze swoich skutecznych zabie- 


Nr. 10. tel. 221-77 w godz. 9 
— 1 18 —7 po poł. 


dowy biskup djecezji sandomierskie 


Vciorys J. E. ks. biskupa-nominata Włodzimierza 


terze notariusza filjl włocławskiego sądu bisku- 

Wolna światowa rujnuje to miasto, 
zy ks. Jasińskiego także się zmienia. 
duchowna przenosl go na stanowisko proboszcza 
Tutaj odrazu rozwija in- 


Wskrzesza | rozwija szkołę handlową, zostając 


wiatu konińskiego i słupeckiego kurs padagogicz- 

Nie obce mu też — życie polityczne. Ocenia- 
jąc jego pracę | darzac go zaufaniem, społeczeń- 
stwo ziemi Kaliskiej obdarza go w 1918 r. manda- 


władza duchowna przeniosła ks. Jasińskiego na 


Zarząd Oddziału Łódzkiego 


Przedszkole Rodziny Wojskowej 


Przedszkole Rodziny Woj|zapisy do przedszkola dzieci 
niniejszem podaje do |od lat 4 do 7. 


Sekretariat czynny codzien- 
[nie od 10 do 13 przy ul. Wierz: 
bowej 20. Przedszkole pod kie 
rownictwem rutynowanej siły 
uruchomione zostanie z dniem 
5 września b. r. 

Rodzina Wojskowa przyj 
muje zgłoszenia na kursy (kom 
„ortopeda p. I. Rapaport plety) języków obcych. Infor- 
enił dotychczasowy adres i|macie na miejscu. Wierzbowa 


Zmiana adresu. 


Znany na gruncie łódzkim 


przyjmuje chorych w nowym |Nr. 20. 


przy ul. Wólczańskiej 
—:0:— 


Bronisława Jasińskiego. 


Naldostośniejszego Pasterza diecezji łódzkiej, księ- 
ży profesorów i duchowieństwa diecezjalnego. 
To też wkrótce zostaje ks. rektor powołany do 
kapituły katedralnej łódzkiej I na stanowisko Sę- 
dziego w sądzie biskupim 
, Pracując w seminacjum duchownem nie zapo- 
mina o dotychczasowym terenie pracy społecznej, 
Chociaż obowiazki rektorskie całkowicie go po- 
chłaniają, to jednak umie znaleźć jeszcze chwhę 
dla pracy społecznej. Przeto widzimy ks. rektora 
zawsze tam, gdzie dobro ogólne ł dobro Kościoła 
wymaga. Umiłowawszy szczególniej pracę nad 
mteligencją. kontyniuje ją także w Łodzi na sta- 
jay prezesa Towarzystwa Kultury -Katolk- 
lej. 
Niejednokrotnie też chwyta ża plôro, 
słowo pisane dotrzeć do społeczeństwa, pouczyć 
lub przestrzec je, Zwłaszcza dużo pracy wkłada 
redagując przez rok „Słowo Katolickie“, 


Wyśmienity mówca I głęboki znawca duszy 


Teren pra- 
Władza 


ystkich kierunkach. — 


aląc sobie zaś dokładnie 
i nauczyciela polskiego. 
dla nauczycielstwa po- 


W tym jednak czasie by przez 


dziekana do Piotrkowa 
dotychczasowych pla- 


, cówka s ! 2 s 
j e przylgneła młodzież do swego wycho- ogł | E AIA ai 6 0 Kości ludzkiej, gdzie przemawia zachwyca - 
odp" Biy ökazujac mu wszedzie poważanie, zaufa- restaurownje kościół farny. zaklada li wa tłumy, Ostatnia mowa ks. prałata Jasińskie- 
— ] ość. Kościół zaś zyskał w nowym rek- | TESteUrowu toć ` czne stowa- | go przy poświęceniu gmachu Sądu Okręgowego 


Czerego opiekuna | znawce jego architek- 
I piękności. Wkrótce piekne freski jego 
przywrócone do pierwotnego stanu. a ca- 
Vnia gruntownie odnowioną. 
leżnie od pracy kapłańskiej | wychowaw- 
Jasiński rozwija ożywioną działalność na 
Piega onem. Niema w Kaliszu ważmiėjsze- 
Razy, Wzięcia w tej dziedzinie. w któremby 
oczy „AK Żyła się Jego ręka. W 1905 r. bierze 
i À Biip dział przy organizowaniu szkolnictwa 
| Wo też zostaje prefektem pierwszej 
Ki Szkoły Handlowej ! na tym ważnym dla 
T No 1 Rarodu posterunku pozostaje aż do cza- 
z ia 3 światowej. Dzięki jego wybitnej wspól- 
wić Re 


RA 
4 


w stowarzyszeniach kult 

Wszędzię zyskuje sobię 

fjan. 

Władza duchowna oce: 
Już w 1915 roku mia 


SE 


ks, 
$ 


"ŚW 


zo. 


r. kanonikiem gremialnym 


Przy nowym podziale 
w Polsce, dekanat piotrk 
diecezii łódzkiej. 

Wstają w Kaliszu dwa wspansde gma- 
Boz plskich szkól: męskiej i żeńskiej 

ro" [GS ej lae intensywna pracę społeczną pamięta 

bi Mra em przykazanju, że fundamentem dla ka- 

i 03% socjalnej musi być urobienie ducha 

łe p; Przeto zakłada już w 1904 roku S0- 

ja H łaj: a potem inne stowarzyszenia religij- 

ów A" się pogłebiać w nich nświadomienie 

ank PIE, te ini narodowe. Zwłaszczą zdaje soble spra- 

i drog, s encja polska ma szozęgólnieiszą ro- 

„ "eniu życia katolickiego I narodowego 

Z ei pracv nad intelizęncja wiele po- 
"ie To też przez nią szczególnie] jest 

miłowany. 


tei pracy przez 12 lat pracuje w charak- 


ro zaś zawakował urząd r 
narjum duchownem. powi 
dzialne stanowisko. Odtą 
łą dusza oddał się wycho 
wnej 


zamie do 


zasług ks, prałata Jasińsk 
ale niechaj wystarczy to. 
młodzieży duchownei s 


rzyszenia religijne t kieruje niemi, współpracując 


honorowym kapituły kaliskiej, a następnie w 1919 


1921 Ojciec św., na wniosek ks. biskupa dlecezji 
włocławskiej, mianował ks. kanonika Jasińskiego 
swym prałatem domowym. 


J. E. ks. biskup diecezji te! odrazu powołał ks. 
prałata Jasińskiego na radcę kurji biskupiej. Sko- 


Dbał o jej potrzeby materialne i duchowe. 
Dołożył więc starań. by gmach seminaryjny nale- 
życie urządzić, uczelnię postawić na odpowiednim 
poziomie naukowym, a zwłaszcza by w zakładzie 
cmłym panował duch szczerze katolicki I przywłią- 
; Stolicy Apostolskiej. 
wskutek szczupłości miejsca wyliczać wszystkich 


w L wypowiedziana wobec ministra spra- 
wiedliwości I wiernych członków palestry pol- 
skłejj wywarła na słuchaczach niezatarte wra- 
żenie. Ale dla ks, prałata Jasińskiego to nie pier- 
wszyzna. On nieraz już do inteligencji polskiej 
przemawiał. Wybitny konferencjonista głosi! na- 
uk! rekolekcyjne prawie we wszystkich ważniej- 
szych miastach polskich. Ogłosił drukiem nastę- 
pujące prace: 1) „Wzanacniaścię się w Panu“ — 2 
tomy — kazania okolicznościowe; J „Kościół a 
sfery inteligentne"; 3) Na droge życia”: 4) „Pa- 
miętnik Kongresu Eucharystycznego'.; 5) „Nowo- 
czesne zło | Środki zaradcze”; 6) „Perster w œ- 
świetleniu nauki katolickiej”, 

Ojciec św. Pius XI, będąc doskonale pointor- 
mowany © wszechstronnej a wielce owocnej pra- 
cy ks. prał. Jasińskiego uznał, że na osieroconej 
stolicy biskupiej w Sandomierzu tak twórcze | 
organizacyjne zdolności w całej pełni będą mogły 
się rozwinąć. Przeto zamianował ks. prał. Jasiń- 
skiego biskupem ordynarjuszem diecezji sardo- 
mierskiej. Wiadomość ta wywołała szczerą ra- 
dość w szerokich sferach społeczeństwa katolic- 
kiego. Zwłaszcza cieszy się diecezja łódzka, ra- 
dując się z tego zaszczytu, smucić się jednocześnie 
must bo przecież odejdzie od nas tak wielka po- 
stać., Ale skoro taka wola Boża wypowiedziana 
przez Ojca św. przeto nic nam nie pozostaje, jak 
złożyć J. E. ks. biskupowi nominatowi szczere i 
serdeczne życzenia „Ad multos anios“, 


uralno - oświatowych. 
zaufanie | serca para- 


nifa pracę ks. Jastńskie- 
nowała go kanonikiem - 


tejże kapituły. W roku 


terytorjaltmym Kościoła 
owski wchodzi w skład 


ektora w łódzkiem semi- 
erzył mu to odpowie- 
d ks. prałat Jasiński ca- 
waniu młodzieży ć.:cho- 


Nie możemy 


iego na tem stanowisku, 
że zdobył odrazu serca 
zacunek i wdzieczność | 


|. 


[na Holandję o 9 gr, Po niższych 
|cenach obiegały dewizy na Lon- 
|dyn o pół gr. i na Szwajcarję o 4 
gr. oraz wszystkie dewizy państw 
skandynawskich: ną Sztokholm o 
1 gr. na Oslo o 2 gr. 1 na Kopen 
hagę o 2 gr, Bez zmiany utrzyma 
ły się dewizy na Wiedeń oraz 
wpłaty zwykłe ! telegraficzne na 
Nowy Jork, Dolarami gotówko- 
wemi Stanów Zjedn, obracano 
po kursie dotychczasowym. nā- 
tomiast do trazakcyj banknotami 
państw europejskich nie doszło. 


PAPIERY PAŃSTWOWE U- 
TRZYMANE, ZMIENNA TEN- 
DENCJA DLA LISTÓW ZAST. 

Dział papierów państwowych 
cieszył się tendencją spokojną i 
utrzymaną, Znakomitą większość 
tranzakcyj zawarto po kursach 
dotychczasowych, przyczem po 
daż i popyt naogół równoważyły 
się z sobą. Jedyny wyjątek sta- 
nowiła Dolarówka, która, zaofla 
rowańa w zbyt wielkich ilościach 
nie mogła znaleźć odpowiedn'ch 
nabywców i wskutek tego po- 
ntosłą niewielką 50 gr. stratę kur 
sową. Zmienny nastrój panował 
w ie rwatnych papierów 
pływa ca. Wóawakie t tu no 
towano poz zmiany 7 proc. listy 
zast, dolarowe ziemskie, 5 proc. 
listy zast, m, Warszawy oraz 10 
proc, listy zast. m, Radomia, po- 
zostałe jednak podlegały waha- 


ślarskie na Prośnie. Ii ŻYCIE EKONOMICZNE. C} 
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Liverpool. 26. 8. Fgipska, 
zamknięcie: styczeń 9.69, ma- 
rzec 9.88, maj 10.11 lipiec 10.25 
listopad 9.50, grudzień v.64, lo- 
co 10.45. 

Nowy jork, 26. 8. Amerykań 
ska. zamknięcie: styczeń 11.92 
wrzesień 11.51, październik 
11.66, listopad 11.74, grudzień 
11.82 loco 11.75. * Kontrakty: 
styczeń 11.68, luty 11.76, ma 
rzec 11.85, kwięcień 11.02, maj 
12.02, czerwiec 12.00, lipie 
12.18, październik 11.43. listu- 
pad 11.50, grudzień 11.60. 


1/4, | 


| GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 27. 8, — Urzedo 
|wa ceduła Giełdy Zbożowo-To. 
warowej w Warszawie, Kursy u- 
stalone na podstawie cen rytko 
|wych za 100 klg, parytet wagon 
w Warszawie: żyto 1975 


biegach denach gdańskich: 100 złotych |20,25, pszenica stara bez obrotów 


nowa 32,50 — 34, owies jedno!|- 
ty 21,50 — 22.50, jęczmień na 
kaszę 23 — 24, browarny 26.50 
— 28,50, mąka pszenna luksuso- 
wa 70 — 80, pszenna 4-zeruwa 
60 — 70, żytnia podług typu prze 
pisowego 35 — 36, otręby pszeń 
ne szale 18,50 — 1950, średn'e 
15,50 — 16.50, żytnie 12 — 12.50 
kuchy Iniane 36 — 37, rzepako- 
we 23 — 24, Obroty średnie, U- 
sposobienie spokojne, 
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Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


|niom kursowym w całkiem od- 
miennych kierunkach, Mocniejsze 
były mianowicie 4 proc, listy za- 
|stawne ziemskie o 50 gr., pod- 
czas gdy kursy 4 i pół proc. lis- 
tów zast, ziemskich f 8 proc, m. 
Częstochowy o tyleż się obniży 
ły. Obligacje 5 i pół proc. m, 
Warsini z 1926 r, cieszyły się 
|dużym popytem I nabywane by- 
iły po znacznie wyższym kursie, 


UMIARKOWANE OBROTY 
AKCJAMI. 

Jakkolwiek dotychczasowa 
mocna tendencja dla'akcyj nie da 
znała osłabienia, znów bowiem 
szereg papierów osiągnął poważ 
ne zwyżki kursowe, to jednak 
zauważyć się dawało na zebra: 
niu giełdowem wahanie przy za: 
wieraniu tranzakcyj, zwłaszcza 
większych, Skutkiem takiej nies 
zdecydowanej postawy nabywe 
ców było też pewne, jakkolwielć 
|nieznaczne zmniejszenie się obro 
ltów, Akcje bankowe Banku Pol 
|sklego i Banku Zachodniego żad: 
nych zmian kursowych nie wy: 
kazały, W grupie akcyj elektry« 
cznych doszło do obrotów Siłą 1 
Światłem po kursie wyższym da 
ostatnio notowanego o 3 zł, Akcje 
cukrownicze Warsz, Tow. Fabr, 
Cukru utrzymały się przy kursie 
dotychczasowym, W dziale aks 
cyj przemysłu metalurgicznega 
poprawiły jeszcze swe kursy: 0. 
strowiec o 50 gr, t bardzo wydat 
nie Pocisk o 55 gr. Obniżył stę © 
25 gr, Lilpop, Starachowice zaś 
obiegały po kursie niezmienio- 
nym, Pozostałe działy bez obros 
tów, 
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© 
Radjo 
PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ŁÓDZKIEJ. 
Czwartek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 — 13.15 Muzyka gramofon. 
13.15 — 13.20 Progr. dzien. i re- 
pertuar teatr. i kin. 


15,50 — 16.15 Odczyt p. t. „Wołyń | 


jako teren turystyczny*, wygł. 
p. M. Orłowicz 

16.15 — 17.10 Muzyka z płyt gra- 
mofonpwych 

17.10—17.25 Kom. LOPP 

17.35 — 18.00 „Wśród książek* 
prof. H Mościcki 

18.— 18.30 Koncert popołudn. 

18.30 — 19.00 Pieśni finlandzkie 

19.00 — 19.20 Rozmaitości 

19.20 — 19.35 „Skrzynka poczto- 
wa techniczna 

19.35 — 19.50 Kom. szkolny PAP 

19.50 —20.00 Kom. Izby Przem. 
Handl. w Łodzi, progr. na dzień 
nast, kom. i sygnał czasu z 
Warszawy 

20.00 — 20.15 Pras. dziennik radj. 

20.15 22.00 Koncert wieczorny 

21.30 Słuchowisko z Warszawy 


22.00 — 22.15 Feljeton z Warez. | 


22.15 — 24.00 Komunikaty i muz. 
taneczna. 


KATOWICE. 
408,7 m. 
Czwartek, 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu, 
12.05 — 13.00 Koncert gramof. 
13.00 — 13.10 Kom. meteor. 
15.50 — 16.15 Odczyt z Warszawy 


«w 
-kącik 
16.15 — 16.35 Komunikaty 
16.35 — 17.45 Koncert gramof, 
17,45 — 18.00 J. Mozdzanowskii 
„O lustracji przedsiębiorstw* 
18,— 18.30 Koncert popołudn. 
[18.30 — 19.00 Koncert z Warsa 
19.00 — 19.15 Cedzienny odcinek 
powieściowy, 
19.15 — 19.50 Rozmaitości 
19.30 Skrzynka pocztowa. Zegar 
wybije godzinę ósmą 
20.00 — 20.05 Komunikaty 
20.05 — 20.15 Intermezzo muz. 
20.15 — 20.45 Recital skrz. z Wam 


szawy 
21.30 Słuchowisko z Warszawy. 
20.45 — 22.00 Koncert wiecz. s 
| Warszaw 
22.00 — 22.15 Feljeton z Warsa, 
| 22.15—23.00 Kom meteor, s War 
szawy, progr. na dzień nast, œ 
raz nadprogram 
23.00 — 24.00 Muzyka tan. s War 
szawy. 


i 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, 
1635 m. 
Czwartek. 
16.00 — 17.30 Koncert z Berlina, 
[17.30 — 17.55 Z wydawnictw pe. 
dagogicznych — wygł prof. 5 
| Lampe 
19.25 — 19.45 „Jak dalece potrze 
| bujemy zagranicznych środków 
żywnościowych“ wygł. dyr Jany 
20.00 Transmisja z Berlina 
20.30 Transmisja z Hamburga 


21.30 Transmisja z Monachjum 
Następnie muzyka taneczna, 


l 
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Niedola ukaranego burmistrza. 


Wałęsające stę kury niejednokro 
tnie były powodem przykrości 
ądow,, ale jedna z nich w miej 
icowości Merlas, niedaleko mia- 
sta Grenoble we Francji, stanie 
się powodem poprawienia wiel. 
błędu sprawiedliwości. 


kle 
D lewisi lat temu w tej miej 


$cowości zdarzył się 
tragiczny adek, 

Jeden z tamtejszych mieszkań- 
ców, zamożny włościanin, Delfia 
Poulat, pędził swoje bydło 
wzdłuż drogi, gdy nagle huknął 
strzał, Poulat otrzymał cały na- 
bój śrutu w twarz i wskutek ra 
wy zmarł, Władze uznały, że ma 


sę tu do czymienia z morders-$ 


twem t przedsięwzięły skrupu- 
latne śledztwo, które z początku 
mie dawało żadnych wyników, 
aż wreszcie doprowadziło do 
sensacyjnego aresztowania, Oto 
jako morderca Poulata znalazł 
się kluczem nie kto inny, tyl 
ko burmistrz tej miejscowości, 
tlejaki Garin. 

Zamknięty w areszcie Garin 
mmpewniał o swej niewinności, a- 
le udowodniono mu, że strzał da. 
ny był z jego myśliwskiej fuzji, 
a ponieważ wykryto, że pomię- 
dzy Garinem a Pulatem istniały 
jakieś nieporozumienia, więc by 
ty burmistrz, postawiony przed 
sąd, został skazany na 5 lat wię: 
tienta I 18 tys. franków odszkodo 
wanja dla rodziny zmarłego, 

Garin, ciągle protestując, od- 
siedział więzienie, został prawie 
że zrujnowany nałożoną na niego 
grzywną | stał się człowiekiem 
nieszczęśliwym, który nie mógł 
się pozbyć piętna mordercy, ja- 
kie odtąd w opinji publicznej na 
nim zaciążyło, 

Parę dni temu, jak donos! pra 
m paryska, a więc w 9 lat prze 
szło po opisanych faktach, jedna 
z mieszkanek miejscowości Mer- 
las, niejaka p. Burlet, goniąc za 
kurą, która ała się jej z kur 
tka, dotarła do opuszczonej 


szopy w polu 
| tam dopiero Mela schwytać 
ibtega, który się tymczasem zæ 
w mierzwie. Jednakże 
| nie była jedyną zdobyczą. 
W dołku, który sobie ptak wy- 
frzebał, pani Burlet znalazła po- 
Łółkłą od starości kartkę, która 
nosiłą datę z 1921 roku, Zaintry 
wana, coby to było, pani Bur» 
| nie rzuciła świstka, ale rózw! 
uęła go i przeczytała: 

Er niżej podpisany — była 
ireść osobliwego pisma — który 
aazywam się Józef Granet, o- 
iwiadczam, że wziąłem dubel- 
łówkę p, Garina z jego komory, 
ażeby zapolować na zwierzynę | 
le przez tragiczny przypadek 

zastrzeliłem Poulata, 
Każdego, ktoby znalazł tę karkę 
prosze, ażeby ją zaniósł do są- 
w”, 
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Istotnie w owej miejscowości 
żył człowiek przed 9 laty z naz- 
wiskiem Granet i ten człowiek, 
w dwa miesiące po napisaniu zna 
lezionej obecnie kartki, a W zia- 
czny czas po skazaniu Gaārina,— 
popełnił samobójstwo, 


Wobec znalezienia tak sensa 
cyjnego dokumentu, świadczące- 
go o jego niewinności, były bur- 


0“ 


W Niemczech wyginęły już 
oddawna niektóre gatunki 
pieknieiszych motyli, 


piła Kartka w gieźcie tury Wiemcy wojują Z... motylań 


Biedny „Apollo” niedługo przestanie istnieć 


lusterkami na końcach skrzy” 
det znikł już całkowicie ze Slą 
ska niemieckiego, doliny Saali, 


mistrz w „Merlas, Garin, domaga |żyjących tam dawniej w dużej|Mozeli. Wogezów i Frankfonf'. 
się obecnie wznowienia procesu |ilości, Tak np. widywane dość |Piękny mały motylek Cletis 
„_ięsto w Alpach Apollo z czar”|maculosa zginął zupełnie w po 


i oczyszczenia jego czci 


maa F u 


naomi sJamami 


+ czerwonemi 


łudniowvch Niemczech oraz w 


Ewolucja poglądów na zaręczyny w Angliji. 


W Angfj, a zwłaszcza w 
Ameryce zerwanie narzeczeń” 
stwa należy do bardżo waż- 
nych przekroczeń. Mężczyzna 
zrywający z narzeczoną może 
być pewny, że zostanie sądow 
nie skazany na zapłacenie po” 
rzuconej pannie bardzo 

wysokiego odszkodowania. 
Nawet prosta obietnica mał 


żeństwa pociągnąć może za So| 


bą bardzo przykre następstwa. 

W tej dziedzinie jednak w 
ostatnich czasach zaszęd! w 
Anglji zwrot nieoczekiwany. 
Czyta się coraz częściej w pi- 
smach angielskich ogłoszenia 
następującej treści: „Projekto- 
wane małżeństwo pomiędzy 
panem N. a p. N. N. nie będzie 
miało miejsca“. 

Przed kilku laty jeszcze po 
dobne ogłoszenia zdarzały się 
bardzo rzadko, a i wówczas 
także w większości wypadków 
mniemano, Że chodzi tylko 0 
odroczenie daty ślubu, Fak- 
tyczne znaczenie podobnych 
ogłoszeń wyjaśniło się dopiero 
z biegiem czasu. 


Związek kobiet w Anglfi u- 
znał za stosowne zająć się tą 
ikwestją. Referat w tej sprawie 
objęła i wygłosiła hrabina 
Westmorland, oświadczając: 

„Zmuszone Jesteśmy śpoł- 
rzeć śmiało | spokojnie w oczy 
faktom wynikającym z warun- 
ków doby dzisiejszej. Skoro 
nie widzimy nic zdrożnego 

w fakcie rozwodu, 

nie możęmy uważać za złe, że 
rozchodzą silę narzeczeni, 
stwierdziwszy, że nie są odpo- 
włedni dla siebie, Rozważmy 
przedewszystkiem okoliczno" 
ści i motywy, prowadzące do 
zerwania  narzeczeństwa, a 
przękonamy się w dziewięćdzie 
sięciu dziewięciu "wypadkach 
na sto, Że zawarcie zaręczyn 
było krokiem nieobmyślonym 
po krótkiej, bardzo pobieżnej 
znajomości. Nie należy w dzi 
siejszych czasach do rzadkich 
wypadków, że zaręczają się 
młodzi ludzie po wspólnem spę 
N——— 


Zwitek taśmy filmowej 


w książce ,, 


Wynalazcy opracowują obec- 
ule projekt wprowadzenia ksią 
zek dźwiękowych, Odbyły się 
już wstępne doświadczenia z tym 
nowym wynalazkiem w obecnoś 
c! wydawców, 

książce „niemej'* umiesz- 
sżony będzie zwitek taśmy fil- 
mowej, połączony ze stojącym 
opodal aparatem, Tekst książk! 
rozwijać się będzie mechanicz- 
nie przed oczam! widza w szyb- 
kości, zależnej od jefo woli 


CZEKA 


Niedostępne stawy 


ak 
DYK 


dźwiękower”, 


Sama książka dźwiękowa bę 
dzie filmem mówionym z tą jed- 
nak różnicą, że wówczas gdy w 
mówionym obecnie fimie mowa 
jest rzadkością, tutaj stanowić 
będzie główną część filtru, 


Film będzie tem dla książki |: 


dźwiękowej, czem są ilustracje. 
rysunki ł ryciny dla kstążki nie- 


mej, 
Trudno jest dziś przewidzieć 


kersekwencje, spowodowane tą 
inowacją 


w puszczy białowieskiej, 


dzeniu wieczora na dancingu. 
Nie przychodzi im nawet na 
myśl, wobec wzajemnego w so 
bie upodobania. że 

znają się za krótko, 
a stąd narażeni być mogą na 
liczne niespodzianki w toku dal 


szego obcowania zę sobą. Po 
zaręczynach dopiero następuje 
bliższa znajomość, a z nią po 
znanie obopólnych wad | bra- 
ków. I wówczas dopiero, gdy 
przekonają się, że braki I wa- 
dy sa zanadto liczne, następuje 


Miłość to nie uczucie, 


a najstraszniejsza choroba, 


Opinja angielskiego lekarza. 


W jednem z fachowych pism 
londyńskich, lekarz angielski 
dr. Barret twierdzi, że 

miłość jest chorobą: 
zakochana osoba pada poprostu 
ofiarą pewnego rodzaju zatrucia, 

Dowodem tego jest fakt, że 
zakochany blednie i szybko chud 
nie; system nerwowy zostaje 
wstrząśnięty, uderzenie serca 
jest nieregularne ! szybkie, 

Do tego przyłącza się prawie 
zawsze brak apetytu oraz lnne 
przypadłości, pozostające w zwią 
zku z organami trawienia, Częs- 
tem zjawisklem u ludzi zakocha- 
nych jest także 

bezsenność, 

Badania, dokonane przez dok 
tora Barreta dostarczyły podob- 
no dowodu na to, że krew zako- 
chanej osoby zawiera niezwykle 
wielką ilość białych ciałek krwi 
jeżeli się zawczasu nie zaradzi 


złemu, to miłość może doprowa- 
dzić do nerwowej choroby, albo 
do obłędu. Krótko mówiąc — po 
wiada dr, Barret — miłość jest 
taką chorobą, jak każda inna; u- 
ważam ją za zatrucie centr ner 
wowych; u młodszych ludzi, któ 
rzy przechodzą pierwszy miłos- 
ny zys, narażony jest rów- 
nież na szwank obieg krwi, 

Najwyższy czas, by nauka za 
jęła się tym przedmiotem I po: 
myślała o czysto medycznem 

traktowaniu miłości, 

Tak „gruntownie”, jak dr. 
Barret nikt jeszcze nie zbadał 
miłości, 

Wydaje się jednak, „Angi 
ny autor groźnego ułu nie 
mógłby k kaia) dobrym 
stanem zdrowia, Choć nie jest 
zakochany — coś tam nie iest 
w porządku, 
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Ostatni krzyk mody. 


Fabrykanci obuwia są nie- 
wyczerpani w pomysłach, byle 
y rzucić na rynek jakąś no- 
wość któraby poprzednio ku” 
plone obuwie uczyniła niemod- 
nem. Stosowano już, najrozma 
itsze sposoby: wyrabiano pan- 
tofelki damskie ze skór koloro* 
wych, ze skór najrozmaitszych 
płazów wreszcie z wszelkiego 
rodzaju materji a jednocześnie 
co sezon zmieniano fasony 
przez dodanie lub usunięcie 


jakiegoś drobiazgu, 


Najnowszym w tej dziedzinie 
wynalazkiem jest obuwię perfu 
mowane. 


Oczywiście w zwykły spo 
sób nie daje się obuwie perfu- 
mować i trzeba w tym celu 
odpowiedni zapach utrwalić je 
szcze przed wygarbowaniem 
skóry. Próba wykazała że naj 
lepiej do tego cełu nadają się 
skórki sarnie lub z młodych 
koźląt. W stanie półsurowym 
przed zabarwieniem napusz- 
czane są one specjalnym prepa 
ratem, utrwalającym dowolny 
zapach. Z perfumowanej skóry 
wyrabia się głównie 


wykwintne obuwie 


włeczorowe | balowe. O ile fed 
uak moda ta utrwal się będzie 


niewątpliwie wyrabiane z per- 
|lumowanej skóry również obu 
| wie spacerowe. 


DOBROCZYNCA, 


Sędzia; — Oskarżony nietyl: 
ko obił swego przeciwnika do u- 
wę 4 przytomności ! wytarzał go 
w błocie, ale na dobitkę wrzucił 
go do wody, 

Oskarżony: — Chciałem go 
wypłókać, panie sędzio, 


PRZYCZYNA. 


Dozorca do nowego więźnia: 
— A wy za co siedzicie? 

Więzień: — Za kichanie, 

Dozorca: — Za kichante? 

Więzień: — Tak, Kichnąłem 
w chwili, gdy wyciągałem śpią” 
cemu pasażerowi portfel 1 za to 
mnie zamknęli, 


PANTOFLARZ, 

— Wzrastająca głuchota pań 
skiej żony jest tylko objawem sta 
rzenia się, Nic poważnego w tem 
ne ę. 
— Moża 
to powie, 


fi 


M 


pan doktór sam 


TW 


„Ciekawa dyskusja w związku kobiet. 


zamiar rozstania się „JEst 
więc zupełnie słuszne”, — za- 
kończyła swe wywody hr 
Westmorband, „że narzeczeni 
się rozchodzą, gdy spostrzega- 
ią, że współżycie ich nie bę- 
dzie możliwe”. 

W tym samym duchu prze- 
Wmawiała żona znanego przemy 
słowca. Orzekła pomiędzy in- 
nemi: 

„Zaręczyny w naszych cza 
sach zawierane są często 
wśród niemożliwych do zrozu- 
mienia okoliczności. Znam po 
dobny wypadek. 

Z dwóch przyjaciółek, có- 
rek bogatych przemysłowców, 
zaręczyła się młodsza — zale: 
dwie siedemnastolctnia. Gdy 
dowiedziała się o tem jej przy” 
jaciółka, starsza o rok, oświad 
czyła ze stanowczością: 

— Jest rzeczą niemożliwą, 
żebyś ty, młodsza ode mnie, 
już wyszła zamiąż przede mną 
Muszę wyjść zamąż także.” 
| wykonała swoję postanowie- 
nie; już po upływie tygodnia 
przedstawiła rodzicom narze- 
czonego, który jednak nie przy 
padł im do gustu. Pomiomo pro 
testów rodziców, młoda panna 
postawiła na swojem Ślub 
się odbył, lecz już po dwóch 
miesiącach wpłynęła do sądu 

skargą rozwodowa. 
— „Czy nie byłoby słuszniej— 
zakończyła mówczyni — „gdy 
by I w tym wypadku także na- 
stąpiło zerwanie przed ślu- 
bem?“ 

W dalszym toku posiedzenia 
wywiązała się dyskusja w 
kwestji: ile potrzeba czasu, by 
narzeczeni poznali się dokład- 
nie? Zdaniem ogólnem rozsą- 
dzono, że zaręczyny ogłosićby 
należało dopiero 
po upływie sześciu miesięcy. 
W podobnym wypadku — jak 
zaopinjiowały obecne na posie- 
dzeniu panie — zmniejszyłaby 
się liczba rozwodów. 

Orzeczeniu temu zaprzeczy* 
ła gwiazda filmowa Marjorie 
Hume. Zdaniem jej okres sze- 
ściomiesięczny jest zbyt krótki 
na dokładne zagłębienie charak 
teru. Wzajemne poznanie na- 
stępuje 

dopiero po ślubie. 

Do czasu zawarcia ślubu lu- 
dzie starają się zawsze wyka* 
zać tylko zalety, a w większo- 
ści wypadków nie widzą lub wi 

zięć nie chcą błędów partne- 
gra lub partnerki. Każde mał- 
żeństwo uważać należy za los 
na lotęrji, Większe wygrane są 
rzadkie. Ludzie przeważnie za- 
dowolić się muszą mniejszemi 
wygranemi, a wiele osób prze 
grywa. 

— „Zdaniem mojem,“ — za 
pewnia gwiazda filmowa, — lu 


{dzie pobierać się powinni mo- 


żliwie szybko, bez dłuższego 
namysłu. Jeden jest tylko spo- 
sób dla naprawiania zlemn — 
rozwód” 


A WE e | 


4 


fi 
L 


Aktor i j 
tod pów 
Li pr 


okolicah Wiednia: Predika UHSRITA 


ną tego zaniku są W 
wiście zbieracze motyli 8 
gólnie ci, którzy nie wła 
cznie zdobywają swe OBR 
lecz nabywaja je od hania 
wzmagając w ten sposódijy 
byt na ów „towar“, "38 
niane motyle kazali hand 
systematycznie co roku $ 
pywać. W samej tylko 4 
cy Weidrucku łapie się t% 
od 5 do 10 tysięcy SH 
Apolla — to samo dzieje! 
drugim motylem, 

Wszystkie zakazy 
ją bardzo mało. albowiem? 
ny łowów znajdują się 289 
czaj zdala od miejsc UCO 
nych Od biedy możnadł Aj zawa, 28, 
cze zauważyć „łowców. Konferencji 
kami. jeśli jednak chodzi 0RN rozpoczęła 
rających gąsienice, SP: ministra J 
wszelka kontrola jest EP 

tarada kiero 


zagra 
nadeslan 
m uważa 
= kę Opisów zar 
A ych red. 


ISTER 


(zynaro 


[ii 


żliwa. | 
Nieskończenie więcej WAREólnych de 
dlarzv. pracujących dla BRRRdzie ustali 
cjonerów, niszczą ws Proczystość : 
gatunki barwnych mot zastąpiła o 
kłady zdobnicze i galakófal Kolumni 
ne. Używają one skrzywjęPlnictwa O 
motvli. ©zdabiając niem APE Zaleski, N 
stawki do szklanek oraz S$”stytuowanc 
papierośnice, tacki, popielifPsle. Wieczorc 
pudełka do papierosów, M 
puderniczki itd. Jeśli na” 
przedmiot używa się wie 4 
zinów motyli, to łatwo Sij 
wyobrazić. jak olbrzyfił 
ści jine wyrób TE, 
szlaków tapetowycćh Hate 
sprzedawanych przeci p, nek k 
metry! JEZ, dnia 28 
O wartości artystyczma u wczorajsz 
„sztuki“ motylej nie wari Stod Tomaszo 
ba mówić.. Są to zazWóji zbrodni, ki 
ohvdy, pozbawione wstójyBnęła meszi 
vo smaku! $ Wsi tej zami 
i potr Pecyna, 
|, later rosyjs 
„za 25-letniz 
PU — otrzyma 
a, YV od Cara 
Wieczorne rozrywki b’ elką dział! 
Teatr Miejski: — Golem. a zagospi 
Teatr Popularny: — Nieczystłśgkkieęm czasu 
wodu remontu, ł ssSzył. 
Bałucki Teatr Popularny: — VK 
ka dziesięciu więźniów z P ppt 
Pilharmonja: — ly ARD 
z niepraw 
Miejska Galerja Sztuki — 7 ób 
A woryń, zami 
elenów; — Koncert populariti szewy 
symłonicznej., — , deg - 
Apollo: — Madame Recamiefe h itkowo | 
Bajka: — Ody żona wraca gę% aby zwró 
Casino: — Kochankowie. 4, Wzzlednie 
Corso: — I. Płonące piaski (JĄ nie pomogł 
kuska $h, al się pro 
Czary: — I. Niebleska mys? WY raz za 
Złota ferma, "h w sądzie, 
Capitol: — Kobieta żywioł ase papier 
Dom Ludowy: — Branka DOMIR "© przez C: 
Grand-Kino: — Ciebie tylko MN Zawsze po! 
mną adze sądov 
Luna; — Gra namiętności. EST 
Oświatowy: — Ludzie bez P | azek Na 
dla dorosłych. Ja jestem 78 h 
ną — dla młodzieży. i { (e wi 
Mimoza: — Pleśń żywiołów. idr 
Odeon: — Poświęcenie kobiet owiedź | 
Palace: — I. Nanon, II. Fotról gy SzZawa, dnia 


żeństwo, „Pat polski y 
Przedwiośnie: — Grzech kusk JĄ <Eciwko Zw 
Resursa; — Kobieta w plom „Szkół Pows 

Splendid: — Śpiewający PI, |, atniego k 
Spółdzielnia: — Pst.. Pst.. OWĄ tej organiz: 

— rewia. 4 stapi? przec 
Słońce: — Uśmiech losu. „złą, POdkreślając 
Wodewil: — Poświęcenie ky Kledu na spe 
Zachęta: — Siódme przyk , zjeździ 
Powychowa 

Zes Związku 

ji. Sen. Stani: 
się obecni 

otwarty! 

patu P 


broni s 


u WINSZUJEMY. 
Jutro: Augustynowh 
Wschód słońca 4.37 
Zachód — 3.37. H 
Długość dnia 14.00 W 
Ubyło dnia 2.42 
Tydzień 35 


*m 


Nowak pi 


Rybaczki gdyńskie idą x rybami na targ. 
1 A 
<a wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputko 
Za rędakcie i Roman Furmasaki 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst Odbito na wlasnej maszynie rotacyineś 


orzy ulicu Zawadzkiei nr. 4 è Mieście D 
"PPE doszło 
ra Między 


